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Poeci lilgch piszę o B . B.
S t e r t .  s k i  w  o f a r o r & i e  m ł o d 2 ? ® i ^

W S en a cie . toczyła się w pome 
działek dyskusja nad budżetem 
Mm. Oświaty. W ywołała ona du 
ce zainteresowanie zarówno wśród 
senatorów, jak prasy i publiczno 
ści składającej się przeważnie z 
młodzieży uniw ersyteckiej, która 
uważnie przysłuchiwała się %>bra 
dom.

Po referacie ' sen. D obaczew - 
skiego pierw szy zabrał głos sen.
Zarzycki, który odpierał stawiane 
mu zarzuty, a równocześnie ata
kował m łodzież za ostatnie w y 
padki na terenie lwowskim .

' Następnie przem awiał sen.
K em ielirski: W  tej dyskusji raz
po raz słyszym y utyskiwania ńa 
młodzież. Ja bym  pragnął zająć 
podstawę odwrotną i zastanowić 
sio nie nad tym  co młodzież robi. 
z n a m i/le cz  co m y robim y z mło 
dzieza.
' • P ierw szym  błędem, który po- . . . .
pżłniaray jest aktualizacja. ."Wy- ^  Tacyta i Łiw iusza n ie czytamy

stulat. Pamiętajmjg że. jak  za a b y .f  żydzi m ieli jakąś wyższą u- 
Schilierem pow tórzył M ickiewicz, częlnią. W ięc proponuję .proste 
„ c o  ma ożyć w pieśni m usi rnn- w yjście: uznam y W olną W szech- 
rzec w życiu". Niech poeci nie nicę Polską za szkołę żydowską, 
piszą o O Z. N. niech ju ż piszą To nie będzie skok rew olucyjny i 
o B. B. W . R. |nie trzeba by wielkich zmian w

Gazet,a staje się. jedną z g łów - j składzie osobow ym , je że li po w o j- 
nych pomocy naukowych i tak nie św iatow ej. Grecy : Turcy w y - 
samo mały rocznik statystyczny, j konali m ilionowe przeniesienie lud
ŚW ITALSKI, A  TACYT

Byłem kiedyś u przyjaciela  i 
wpada jogo  córeczk a .. Zw raca się 
do m nie: Panie redaktorze mara 
właśnie pisać referat do' szkoły, 
kiedy był gabinet Świtalskiego?
(w esołość). Jeżeli się mówi, że 
wychowankowie szkoły klasycznej 
byli lepsi, to zawdzięczać to na
leży nie tylko gim nastyce umy
słowej. jaką pow oduje nauka ła 
ciny i greki, ale i temu, że także 
tematycznie tamta szkoła dawała 
w yjście  - w świat szerszy i zet

kniecie- z tym, co jest. wiecznę.

chowania objaw iająca się w  pro- 
Kramach szkolnych i w tematach 
nauczania. Za wiele m ów m y  w 
szkolę o Polsce współczesnej, a za 
ttwtto o  Polsce w iecznej. W pro
gramie gim nazjalnym  w  literału 

staropolskiej pośw ięca Sie tro 
ohę Biiejsca w klasie 2 i zaleca 
się lekturę jednego fragm entu Re 
ja, jednej pieśni Kochanow skie
go, jednej fraszki i fragm entu z 
Sobótki, a potem fragm entu z 
jednego Kazania Skargi. W  ten 
sposób można tylko skrompromi 
tować literaturę Złotego W ieku w 
oczach ucznia.

BANDR0WSKI
ZW YCIĘŻA

SIENKIEWICZA
A teraz jeżeli chodzi o litera

turę współczesną rola Sienkie
wicza jest jeszcze dość skromna. 
Obowiązkowo czyta się nowelę 
„Janko Muzykant”  i „B artek 
Zw ycięzca” , i natomiast S iero- 

' ts zew ski ego obowiązują trzy dłuż
sze dzieła w całości a Kadena 
„T rzy  W ypraw y". Nauczyciele 
sKarżą się, że młodzież ais rozu
mie tych utworów. Choćbyśmy 
nawet przyjęli, że celem nauki li
teratury jest poznanie przede 
wszystkim tw órczości Sieroszew
skiego • Kadena, to choćby dla 
lepszego podrna Jo wania tła nale
żałoby poznać także m nycb au
torów .

o z m  w  p o e z j i
Niedawno w S-unrc p. Dąb- 

kowski wyraził żal, ż e 'P o ls k a ;A - • 
kademia Literatury i' polska^ p o 
ezja sa mało opiewa O, Z. N. Zbyt 
cenię pozytywną rolę O- Z. N „ 
abym miał podtrzymywać. ên ó°*
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nośei, to chyba i dla naszego p o 
kolenia nie będzie to trud zbyt gi 
gantyczny, aby tę sprawę jakoś 
rozwiązać

Jeżeli uwzględnim y objektyw nie 
warunki,, jakie istnieją nie tylko 
w Polsce, ale i w innych krajach, 
lo powinniśmy dziękować Bogu, ż-: 
naąza młodzież jest jeszcze taka, 
jaka jest. Tak żyw iołow o patrio
tyczna, .tak instynktowo odczuw a-j 
jąca wszelkie niebezpieczeństwa 
dla'narodu i tak szczerze religijna. 
Możemy być spokojni, że ilekroć 
zajdzie potrzeba, przeleje ona za
wsze -vstatnią kroplę krwi i p o 
św ięci wszystka za całość i nie
podległość Polski, za je j honor i 
wielkOac.

O jciec Sw. Pius X II po koronacji błogosławi całemu światu z bal
konu Bazyliki Św. Pietra.

Daladier cIkd ocalić D&butti
0 gabinecie Switalskiego W spół
czesność wpada, wszędzie w. umy
sły. krzyczy p r z e z . rad.io i woła i 
z łam ów  gazet.: Trzeba, żeby !
gdzieś było jakiej oderwanie i po ! 
znanie rzeczy trwalszych. i

Skutkiem tej aktualności jesi , _
także rozpolitykowanie m łodzieży. ' c ja  :« i t ó » * ) 7 W p r 4 ^ ‘która“ ^  

ym  un  nau - jest w praw a w wołu je  dzisiaj największe poru- 
a ttr.uaLne przem ówienia i odezw y szenie 
okolicznościowe. Byiem  raz ra  pe
wnej uroczystości szkoły pow sze
chnej na Kresach. Przyjechał sta
rosta i 10-letni uczniak cienkim 
głosem zaczyna nrzemówienie 
Panie starosto, m y młodzież szkol
na ślubuiem y, że na odcinku szko
ły będziem y podciągali Polskę 
wzwyż!

KOMPROMISOWOŚĆ 
STARSZYCH

A  w dodatku my starsi nie im
ponujem y m łodzieży wskutek bra
ku energii i wskutek naszej kom - 
promisowoścl. Np. palącą jest na 
wyższych uczelniach kwestia ży
dowska. W szyscy jesteśm y zgodni 
co do tego, że nie jest dla Polski 
potrzebne, aby miała więcej ad
w okatów - żydów, lekarzy -  żydów
1 nauczycieli -  żydów . Jesteśmy ka

K n n M c i  no prezydenta Francji
W y ł J ó P  5 - g o  k w i e t n i a

PARYŻ, ła . 3. '.K oresponofni-{prezydenta Franoji w ysu w a . się zrezygnował z kandydatury aa
na czoło obecny prem ier rządu prezydenta, alt wtajem niczeni 
Daladier. Daladier szeregiem e - . twierdzą, że ta rezygnacja nie 
nergicznych posunięć w dziedzi- jest szczerą, a nawet przeciwnie, 
nie polityki zagranicznej, gospo że jest ona tylko grą polityczną 
darezej i robotniczej zyskał s o - 1 mającą wzm ocnić jeszcze bardziej 
bie bardzo wieiu zwolenników, j pozycję Ilerriota jako kandydata

chcieli, by Francja ra wszelka ce 
nę dotrzymała sw ych zq bo wiązań 
wobec Czechosłowacji, nawet gdy
by to miało w yw ołać wojr.ę Jeań- 
neney w ten sposób jest niejako 
symbolem sprawiedliwości n iełę- 
kającej się niczego i zawsze goto-

Cząsy dzisiejsze wym agają poli na przyszłego prezydenta Fran- i wej do walki w obronie prawa.
tyki energicznej i dlatego każdy, j cji. 
kto taks politykę będzie prowa- , Ilerriot liczy przede wszystkim

Taka opinia może uzyskać w ie
lu zw olenników  zarówno w kolach 
prawicowych, jak i umiarkowa ■dził, może liczyć na sympatię du i na poparcie zwolenników Frontu

żej części społeczeństwa. | Ludowego, zwanego we Francji j nych: lew icow ych.
Daladier zdaje sobie z tego , popularnie „F ron t Popti“ . G łów - A C A W I T I

sprawę i, na razie n ieoficja ln ie, ! nym argumentem, przy pom ocy ! 
nie mniej jak się zdaje godzi się J którego H erriot chce sobie zy- x ie  nl0zr*“  Rommąc .i osoby d o - 
z wysunięciem  sw ej kandydatu- skać sympatyków jest, że jest on j yciczasow ego pxtzyden«a Francji 
ry na prezydenta. By zyskać so- i człowiekiem przyszłqśc.i. H erriot i i um. -■ gitację za nim robią je 
bie większą popularność w sze- mówiąc n ieoficja ln ie o swej kan-1 ®° Jjaj ’ z,,! ZIiaJ°in' i krewni, a 
rokich masach, Daladier stw o- ! dydaturze na prezydenta, stars P ^ a tym wszyscy ci, którzy dotąd 
rzył slogan „D aladier chce trea- \ ąię w ięc pozyskać sobie zarówno m ^ z k a ją  w złoconych salach pa
lić D żibutti". Tym sloganem ' senatorów jak i deputowanych, i acu *!rzy 0 ach Elizejskich i kto
chce zawojować szerokie masy. j Herriot jest bowiem człowiekiem. ; I iy  nlech*ppe mysią o ich opusz-

W  rzeczywistości, jeśli by kau którego czenia. Podcfcr.o nawet w  parla-

zaintereso-

 |  JH, z n a c z ę
dzieżt" polskiej T. żydowską w  je d -  nie iw dzisiejszej sytuacji polity- 
uej szkole. Mimo to nic nie robi
my, Tu nie ma co m ów ić o num e- zasadniczy ośrodek 
ras cłausus. tn musi być nuiwenis wań politycznych. 
ejuMus, nie dopuszczenie m łodzie- ż R A L A D I E R  B C A M  
ży żydow skiej do polskich uniwnr- 7 J Ż I B U T T I '*
sytetow, Sprawiedliw ość w ym aga,! Wśród kandydatów: na nowego

wysunie przyszłość, a i
dydatura Daladiera została rze- j Herriot nie zapomni naturalnie ; grup.- deputowanych chce

jczyw iście postawiona, przeciw  wtedy o tych. którzy na niego | “ay' -.konfeaerację imienia
nie sprawa wyboru nowego pre- . aiemu będą glosowali bezw zględ- i głosow ali. Za Herriotem są t>oza J e 1 An ’ a w - _,1'arua S° na pre-

- —  "  1 L ■ sitmpa- zyóenta.
A is z drugiej strony Ł ebom  ma

i róv.niaż s’.veich jirzeciwników, ze
. . . . .  , . n ih n u  a  i względu na brak energiipoprą go, socjaliści, gdyzj _ _ N I E Z Ł O M N A

wolą go na stanowisku prezyden ! W ^ o d  kandydatów , na p ro zy -, 
ta niż premiera i- chcą go wresz , ^enta yzymiema się tez niejakiego j , ;  
cie odstaw ić na drogę, która pro {Jeanneney. Osobistość tą y"rSunęła | . M  ^

się na czoło życia politycznego ^ - I r W  Pr'-Z>d.„ntoii, „wiejsKich
Francji w  roku ubiegłym , y  okre- i L ^ -  ^ jm u ją cy ch s ię  przede wszy-

tolikami w olbrzym iej większości, 2.y denta F rancji. !nje komuniści, ale duża część ra i tym wszyscy komuniści,
a synod p rou m con a ln y  w  Często W ybory odbędą się coprawda dyl;ajrj w { umiarkowanych oś - ! tyzujacy z Moskwą, 
chowie postawił jako obowiązek dop iero 5 kwietnia, nie mniej po ,viadczy- s)> na pewno za nim, i SPRAWIEDLIWOŚĆ
nie dopuszczane do łączenia m ło - siadają one tak doniosłe11 h „  * ? . • s .. .1 . ■ - *

wadzi do g&rażu‘ń

GRA HERRIOT A
Heimiot ogłasza wprawdzie, że

sie „m onachijskim ” . Jeanneney 
był jednym  z nrewielu, którzy

Żydzi
udekorowali Roosewetta

medalem zasługi
W a s z y n g t o n ,  13. 3. w  tych 

dniach żydzi nadali prezydentowi 
Stanów Zjedooczoiiych, Roosevel 
tow i, jedno z swych największych 
odznaczeń, medal ..American He 
brew  Medal 1938" za zasługi, ja 
kie .położył, propagując zbliżenie 
m iędzy chrześcijanam i a , żydami.

C h m u r k o
Przewidyn auy przebieg pogądy w 

dniu 14 b. m,: climumo i miejscami 
opady Cieplej. W nocy większe przy- 
mr.-.ski, tjjlko ną wschodzie i w gó
rach, wiatry zachodnie, umiarkowa
ne. na wybrzeżu dość silne.

Mowo miii. Becka
P rz e m ó w ie n ie  m im  idecka 

na p o s ie d z e n iu  k o m is ji  sp ra w  
za g ra n icz n y ch  S en a lu  n ie  m ia  
ło  ch a ra k te ru  e b s p a s e  o b e j -  
m n ją c e g o  c a ło ś ć  spraw  p o li
tyki z a g ra n icz n e j, m ia ło  on o  
ch a ra k le r  w y ja ś n ie ń  u d z ie lo 
n ych  se n a to ro m  na zad an e  
p rzez  n ich  p y ta n ia .

W  sw ym  p rz e m ó w ie n iu  
m in . B e ck  '-s to su n k ow o  m a ło  
p o ś w ię c ił  uw'agi sp ra w ie  n a 
szeg o  s iosu n liu  z z a ch o d n im  
są s iad em . S p ra w a  taj 
m o ż e  m n ie j sp o ró w  i 
vy sp o łe cz e ń s tw ie  p o ls k im  n iż 
to s ię  p o z o r n ie  w y d a je .

S p o łe c ż e ń s lw o  p o ls k ie  o d 
r z u ca  p o d sz e p ty  ż y d o w sk ie  
z m ie r z a ją c e  d o  w y w o ła n ia

k o n flik tu  p o ls k o  -  n iem ieck ie  sza ży cz liw o śc ią  tezy w eg ier-
g o , r ó w n ie  n ie p o ż ą d a n e g o  dla 
stron  o b u . S p o łe cz e ń s tw o  p o i 
sk ie  u w a ża , że je d y n ie  m o cn a  
p o s ta w a  P o ls k i w e  w sze lk ich  
sp ra w a ch  d o ty c z ą c y c h  n esze - 
gL  h o n o ru  lu h  n a szych  in terc 
s ó w  m o ż e  z a p e w n ić  nam  p o 
praw nie stosu n k i z  n a szym  za 
c t -o d n im  są s ia d em  R ó ż n ice  
w  tym  za k res ie  d o ty cz ą  r a 
c z e j m e to d  n iż  c e ló w .

. . i B e ck  w  sw y m  p rz e m ó
m d zi | w ien iu  p o ś w ię c i ł  d u żo  m ie j- 

r o z n ic  sca  z a g a d n ie n io m  basen u  nad 
d u n a js k ie g o  i w' tj m za k resie  
p r z e m ó w ie n ie  je g o  w y w o łu je  
d u ź  w ą tp liw o ś c i.

W  d a lszym  b o w ie m  cią gu  
m in . Beck traktuje z n a jw y ż -

sk ie  w  spraw ne R u si P rzy k a r  
p a c k ie j, k io r e -n ie  z d a ły  e g z a 
m in u  ż y c io w e g o .

Z  d ru g ie j s tron y  a c z k o l
w iek  w. stósu ń k u  di i C zecho^ j e s j a jfcu m en tgm  m a ja cy m  u- 
s ło w a c jj  ton  m m . B eck a  u leg ł Loc<1^ n ,v .

w ro tn ie  szu k a ć  d rog i d o  B u 
d apesztu  przez  P ragę . W  tym  
za k resie  p o lity k a  m in . B eck a  
sp rzeczn a  je s t z tra d y c ja m i 
p o lity k i ja g ie llo ń s k ie j, k tó ra  
w d z is ie js z y ch  cza sa ch  często

z n a cz n e j zm ia n ie  —  p r z y c z y 
n y  tej p rze m ia n y  m in . B eck  
s z e ro k o  w y ja śn ia  —  to je d 
n a k  ten n o w j fon  jest je sz cze  
p e łe n  zastrzeżeń . W  k ażd ym  
ra z ie  o d b ie g a  b a rd z o  w y r a ź 
n ie  o d  se rd e cz n e g o  tonu  s fo so  
w-atiego d o  W ę g ie r .

°  za sa d n ie  s łu szn o ść  w y ty cz 
n ych  w: p o lity ce  za g ra n iczn e j.

O dbyw a,fąjcć się dz is ia j w  
C zech ach  p rz e m ia n y  p ozw a la  
ją  W ie r z y ć  w  m o ż liw o ś ć  n a 
w ią za n ia  p rz y ja z n y ch  stosu n 
k ó w  z o d r o d z o n y m  p a ń st
w em  cz e c h o s ło w a c k im . K on ie  
czn y m  je d n a k  tego  w a ru n -

Z  o s ta tn ie g o  p rz e m ó w ie n ia  k iem  jest z d e c y d o w a n a  w o la  
wTynika, ze  n asze  M. S. Z. ze stron y  P o lsk i. 
w c 'ą ż  szu k a  d ro g i d o  P ra g i I J a n  Korołec
p rz e z  Budapeszt zamiast od* — , ■■

stkim zagadnienis.mi rolnictwa. 
Umiarkowany, radykał, niema 
w rogów, ale leż, j, nierr.a wielu 
przyjaciół.

Niesposób pominąć i Fernanda 
Bouisson, który już kiedyś kandy
dował na prezydenta, poza tym 
przez wiele lot stał on na czele 
Izby. Deputowanych. Za nim w y 
powiedziałby się bezwzględnie La
ra], Bouisson posiada wielu przy
jaciół osobistych w rożnych gru
pach politycznych.

M ówi się również o Fiunęois 
Pietri, kombatancie, który już w ie
le razy był ministrem. On to przy
czynił się do odrodzenia francus
kiej marynarki wojennej.

Krążą wreszcie pogłoski o Leo
nie Berard, człowieku dużej kul
tury, humaniście.

Czy będzie kandydował na pre
zydenta, marsz. Petain,''obecny ani 
basador Francji w Hiszpanii naro
dow ej? —  oto pytanie, na które 
wielu usiłuje znaleźć ćdpowiedź. 
Jest to kandydatura dużej miary.

Jak stad widać, kandydatur na 
prezydenta Francji jest ; bardzo 
wiele. Która, z nich zw ycięży?
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Usponłałe uroczystości koronecyjne
P i u s  X I I  n a  t r o n i e  p a p i e s k i m

C ITTA  DEL VATICANO. 12 3
Uroczystości koronacyjne roz

poczęły się o godz. 8 m, 30 rano.
W uroczystościach wzięli udział: 

następca tronu włoskiego ks. P ie
montu —  jako reprezentant kró
la, minister spraw zagr. hr. Ciano 
—  jako przedstawiciel rządu wio 
skiego, 45 członków  różnych ro
dzin książęcych, 40 m isji zagra
nicznych, vczłonkowig korpusu d y 
plom atycznego, akredytowanego

SLO ftCB
MARZEC

• WscbAd ZarhóB
5— 54 17-—37

\ A
K B i s t y c14 Wschód ZaeUóe

3— 23 11— 10

W TOREK DŁ dnia Prrybyte
11— 43 3— 59

TizU  Św. M atyldy K r ,  Leona 
Jutro św . Klemensa

TEATR WIELKI „Traviata" z
Adą Sari i Saieckim. Prawie wszy6t- 
kie bilety sprzedane.

TEATR POLSKI: „Obrona Ksanty
py “  L. H. Morstina.

TEATR NARODOW*: „Nasze
miasto" Wildera.

TEATR NOWY: „Week-end" ko
media Cowarda z Ćwiklińską.

TEATR MAŁY: ,,iempei amenty ’ i

przy W atykanie, w ielki mistrz 
Zakonu M altańskiego —  ka Luigi 
Chigl A lba ni d tlla  R ovete, p rzed 
stawiciele patrycjatu rzymskiego, 
kardynałowie, patriarchowie, ar
cybiskupi, biskupi oraz niezli
czone rzesze duchow ieństw a św iec 
kiego i zakonnego. Liczba osób 
zgrom adzonych w  Bazylice w y 
nosiła 30.000, )  na placu przed 
Bazyliką i w  alei Pojednania 
około 500 000-

Orszak pa płaski
Orszak papieski wyruszył z

pałacu W atykańskiego prze? »cho 
dy królewskie. Przed portykiem  
Bazyliki zgrom adzili aię wszyscy 
goście honorow i, którzy oczeki
wali na pojaw ienie się O jca Świę 
tego. Księstwo Piem ontu, którzy 
stali na pierw szym  m iejscu uklę
kli w  chw ili ukazania aię O jca 
św iętego. Papież udzielił parze 
książęcej specjalnego błogosła
wieństwa. O jciec św ięty  Pius X II 
był niesiony na sadła gestatoria 
Papież b y ł ubrany w białą kapę 
koronacyjną wyszyw aną złotem 
ora? m itrę D ookoła sedia gesta- 
toria kroczyli dworzanie, o ficero
wie gw ardii szlacheckiej oraz 
dw aj kardynałowie —  diakoni, 
asystujący O jcu  św iętem u przy 
odprawianiu mszy św iętej.

W hrszaku papieskim kroczył 
kapelan niosący tiarę K ardyna
łow ie ugrupowani w edług 3-nh 
stopni diakonów , prezbiterów  i 
biskupów  szli w  pobliżu sedia ga- 
statoria, a bezpośrednio przed se
dia kroczył książę —  asystent 
tronu papieskiego don Marcar-to- 
nio Colonna, dw aj szambelani 
niosą wspaniałe wachlarze z piór 
strusich zwane Flabeila, a 3 pra-Cwojdzińskiego. .

TEATR LETNI: „Madame Sans łatów  sygnatury apostolskiej pod
Gene. trzym ujo baldachim

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z lasu" J. Szaniawskiego.

TEATR „S.15“ : Lehara „Skowro
nek" z Lucyną Szczepańską.

TEATR MAT IChlEl (Marszałkow
ska):: „Pani Soyary” z Malicką.
Ostatnie przedstawienia.

TEATP MAŁE QUI PRO QUO:
Rewią satyryczne - polityczna p t,
„Pod parasoem"

T ea tr  irtŁ : Q JI PRO QUO 

■ POD PARASOLEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Haltny Grossówny, 
Stefanii Górskraj. Haliny Kammskiej, 
T. Olszy. A. Soguckiegn Ws Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw 7.30 i tOa.

da na tronie i przyjm uje ostatni 
hołd kardynałów, którzy -iłują 
jego  pantofel i rękę, zaś inni do- 

jn icy  cału ją  Papieża w panto« 
fel i w prawe kolano.

P r z y  g r o b i e  P i u s a  X*
Pod: zas śpiewania litanii Pa

pież schodzi do grobów watykań
skich i modli się przy grobie 
Piusa XI-gp. Następnie Msza od
bywa ę łf, w edług zwykłego ry
tuału aż do „A gn u s D aj", poczym  
Papież opuszcza ołtarz i zasiada 
na tronie Bubdiakon przynosi ho
stię, którą Papież spożywa, a po
tem klęcząc oczekuje na kielich, 
któi-j przynoś kardynał - diakon. 
Po przyjęć'- Komunii pod posta
cią wina przez rurkę, pogrążoną 
w kielichu

la Ro~ -u diakonowi i 
diakonowi oraz nakłada mitrę. Po 
odśpiewaniu ostatmeh Ewangelii 
do Papieża zbliża się dziekan ka
pituły Bazyliki św . P iotra 1 o fia 
row uje mu torebkę z białego jed 
wabiu i  25-ciu  monetami z epoki 
Juliusza 'T. Jest tc tradycyjna 
jałm użna ?a dobrze odśpiewaną 
Mszę świętą. Papież oddaje to
rebkę kardynałowi - diakonowi.

E n t u z  a ? m  t  u n r ó  w
Po Mszy Świętej Papież niesio

ny na sedia gesia tona  udaje się 
wśród entuzjastycznych o k r  ; ków 
i okte.sków oraz wśród bicia dzwo
nów 400 kościołów  rzymskich do 
loggi centralnej.

Następuje przerwa w  cerem o
nii, Papież spożywa leitkl posiłek 
oraz odpoczyw a kilka chw il. Za- 
jąw szy ponownie m iejsce na se
dia gestatoria Papież jest niesio
ny do logg i zewnętrznej rad g łó
wnym wejściem  do Bazyliki. O j
ciec Święty wstępuje na tron wi- 

Przy w ejściu  do BaayUki sk ła- aoczny zdaleka.

2  w y r o k i  s k a z u j ą c e
e p i l o g i e m  k a t a s t r o f y  k o l e j o w e j

W tym mnnsancie tłum ogarnia 
prawdziwy szał entuzjazmu. Przy 
O jcu Św zajm ują m ie jsca : dia
koni, prałaci, niosący krzyż pa
pieski, tiarę, mitrę i św iecznik 
z Zapalonymi świecam i. Chór In
tonuje hymn „C orona aurea su
per caput ę lq c" , por.sam kardy 
nał -  dziekan Granfto P ignatelli 
di BeJmonte odm awia modły za 
pom yślność rządów now ego P a
pieża.

Koronacie
Następuje moment koronacji. 

Drugi kardynał * diakon CanalJi 
zdejm uje z g łow y O jca  Św. mitrę, 
a pierw szy kardynał -  diakon
Caccia D om iniom  bierze tiarę i

mszalnym. Papież i wk’ ada h  na * łow ś  p *Pież<>w >> 
- i i  diakonowi i sub- ' m ów iąc; „P rzy jm ij tę tiarę, ozdo 

błoną trzema koronami i wiedz, 
te jesteś O jcem  książąt i królów, 
x'ządcą całej ziemi, wikariuszem 
Zbawiciela naszego Jezusa Chry
stusa, któremu cześć i chwała na 
wieki wieków. Am en".

Po koronacji Papież odmawia j 
modlitwy, udziela odpustu zupeł
nego, oraz 3-krotnie błogosław i 
„U rbi et O rbi“ .

Tłum y padają na kolana. Po 
chwili wśród tłum ów w idać las 
fruw ających  kapeluszy i chustek 
oraz słychać entuzjastyczne o- 
k-zyki. Gwardia papieska gra 
hymn pontyfłkalny na srebrriych 
trąbach <' 'zak papieski form uje 
się na nowo I powraca do pałacu 
W atykańskiego.

Uroczystość koronacyjna skoń
czona.

(jk )  E pilogiem  głośnej pod ko 
nfoe uh. roku katastrofy kolejo
wej pod Klemensnwcm w Zaojoj 
■zczyśnle była rozprawa w  W y
dziale Karnym  Kądu Okręgowe- 
go w  Zamościu.

Jak wiaoońMy —  wskutek zde
rzenia dw ucb tow arow ych pocią j 
gów, rozbiciu uległy 2 parow ozy 
i 8 w agonów  tow arowych, przy I 
« y m  5 oeób & obsługi odniosło 
poważno obrażenia a maszynista 
Roman Makarczyk został tak 
ciężko t u m y ,  żt zmz-rł w kilka 
godzin po wypadku.

Oskarżeni o  spow odow anie ka 
tastrofy  stanęli przed sądem w 
Zam ościu : dyżurny ruchu etnejt 
kolejow ej Klem ensów Otfct Ło
wicki, kierownik pociągu Jerzy 
Snuty, maszynista Jan Rasieki i 
Zwrotniczy Leon Hałaa.

W  wyniku rozprawy sądowej 
skazani zosta li: dyżurny ruchu 
Otto Lewicki na 2 lata więzienia 
i kierownik pociągu Jerzy Szuty 
na 1 rok więzienia. W ykonanie 
kary zawieszono im na lat 5.

M aszynista Jan Pasieki i I*on  
Hałas rosta.ll uniewinnieni-

5 0 - le c le  S o d a H d l
w e  L w o w i e

Ptarwsza w  Polsce. Bcdali- 
cja  Mariańska A kadem ików  we 
Lw ow ie obchodziła w  niedzielę 50 
lecłe sw ego istnienia.

Z  okazji jubileuszu odbyła się 
uroczystość pod protektoratem  ar
cybiskupa Twardow skiego i rekto

ra uniwersytetu Bulandy. U roczy
stość została zainaugurowana po
święceniem  sztandaru, p c Mszy 
świętej odprawionej przez arcybi
skupa Tw ardow skiego.

W ieczorem  w  auli uniwersyte
tu odbyła się akademia.

da hołd O jcu św iętem u*kapituła 
Bazyliki św . Piotra. Orszak kie
ruje się do kaplicy P i z enaj.święte 
szego Sakramentu, gdzie Papież 
opuściwszy sedia gestatoria spę
dza chw ilę klęcząc na adoracji 
N cjśw  Sakramentu,

Na sedia cestatoria
Papież Pius X II zajm uje pono

wnie m iejsce na sedia gestatoria, 
orszak form uje się na nowo, kie
rując się do kaplicy G regoriań
skiej, gdzie O jciec Święty zasladł- 
szy na tronie przyjm ują t. iw  
Hcm agium kardynałów, arcybi
skupów ł biskupów  K ardynało
wie są ubrani w czerw one sutan-

PatniętaJ! Rowery A. BYKOWSKIE
GO, Leszno 26, te! J1-3S-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

J e s z c i e  o  p r z y c z y n a c h  p o ż a r u

K t o  p o n o s i  W i n ą ?
frafctor c?y czeladnik kom marski

TEATR KAMERAi-JNY: Komedia 
„Dom wariatów".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE: ,,M03t’ ’ Siaguczowa.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.1n „Uciekła mi pize 
pióreczka" Żeromskiego. j

CYRK: n^iś codz.enaie 4 cop ii 
8 30 w. „Białe złoto” 1 wodna panto- 
mina „Cyrk pod wodą”  w nowej in
scenizacji.

TEATR MISTERIUM (Mokotow
ska 13): O godz. 18.30 misterium
relig. „Golgota" w 10 obrazach.

W związku 3  szeregiem  artyku
łów i notatek, które ukazały się 
w prasie po ostatnich wielkich 
pożarach w stolicy, otrzym ujem y 
od Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Zaw odow ego Pracow ni-

, , , , ków Kom iniarskich szereg uwag,
ny oraz komże na które hdrzu* które pQni. - , amieszczamv
cone m ają w ielkie płaszcze t. zw.   _      *
cappa magna z długim i trenami 
gronostajow ym i. Treny te pod
trzymują kapelani, towarzyszący 
kardynałom . Jenynie kardynało
wie, należący do zakonów są ułira 
ni sutanny i 
go zakonu 

Po zakończeniu hołdu kardy
nałów, w czasie którego chór be-

KTO WINIEN?
Winę za większą część spowodo

wanych wypadków pożaru przypisa
no kominiarzom. Ale kio nap a a-d 
pgnosi winę- klajster kominiarski 
czy czeladnik? Obaj przecież są ko. 

habity koloru dane- j miniarzami,
Główną winę ponosi majster, a nie 

czeladnik, bo ten ostatni jest tylko 
wykonawcą woli majstra, więc nie 
może ponosić winy; ao której niektó-

. go w, eo przyczyni się do zwiększeń1* 
bezpieczeństwa publicznego oraz Hk- 

i widaeji panującego w na.zym zawo
dzie bezrobocia, bowiem pracownicy 
kominiarscy zostali zwolnieni orze* 
muistrów zato, że nli> umieli faszero
wać, pragnąc natomiast pracę swą 
wykonać rzetelnie i solidnie.

K O N I E C Z N O Ś Ć  
NATYCHMIASTO

WYCH .'-.y/RZADSEŃ

nedyktyński z klasztoru Św. A n - l rzy z majstrów świadomie dąży, a

fuFf
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KINA CriłfZfcsCIJ A.NtśKIE 
Inform acje o filmach dozwai.. 

nych dla młodzieży rei 7 11-25 
HOLLYWOOD: „Pobrali się za-

wcztśnie" na scenie rewia.
ITA1-IA (Wolska 82): „Pani Wa

lewska".
K irto  PARAFII WW ANDRZE

JA,, Pod Twoją Obronę - 1 „Życie i 
smjsrc Piusa Xi“ .

KINO PARAFII ŚW AUGYbTY- 
NA: „Don Bosko” .

(D. c. repertuaru kirowego obok) 
JURATA: „URósUianf” ) „Po

wielkiej wojnie” .
KOMETA: „Josette".

claftt-',
MARS; „Radość życia”  1 dodatki 
MIEJSKIE (Hipoteczna): .Model

ka",
NAPOLEON: „Trzy walce".
PRAGA „Powrót o świcie”  i 

rewią.
PRASKIE OKO: „Profesor Wdczur” 
ROMA: „Miastc ehlopców” 
SOKÓŁ: „Patrol na pustyni” 1

„Warsżawęka cytadela” ,
ŚTUDIO: „S erżant Berry” . 
SIFIAT: „Koniec .-dni Chd*iey" i 

„Skrzydłą ned Honolulu” .

zelma w Rzym ie śpiewa „T u  est 
Petrus". K ardynałow ie przy
wdziew ają szaty liturgiczne, a 
m ianow icie alby, białe mitry i za 
leżnie od stanu kardynałowie —  
biskupi —  kapy złote, kardynało
wie -  prezbitrzy — ornaty, kardy 
nr-tcwle diakoni —  dalmatyki.

Po zaintonowaniu przez O jca 
Świętego „D eus in ądiutorium 
meum intende" chór śpiewa, w e
dług melodii gregoriańskiej psal
my Nony, poczym  po zakończo
nych modłach orszak uda^e się 
do konfesji Św. Piotra, gdzie O j
ciec Święty przystępuje do od 
prawiania Mszy św. w edług ry
tuału papieskiego. ,Te»t to koro
nacyjna Msza papieska św. Mar
celego.

' l a f t o s  z
Podczas odpraw iania Nony, 

księstwo Piemontu, członkowie 
rodzin panujących oraz m isję zn. 
graniczne zbHźają się w ilroczy- 
stym pochodzie do swych miejsc. 
Po pierwszych m odłach kardynał- 
diakon Cannili zdejm uje Ojeu 
Świętemu mitrę i nakłada paliusz 
o d m ,r a ją c  form ułę liturgiczną. 
Paliusz jest przym ocowany de 
fanonu, czyli szaty koronacyjnej 
w kształcie czerw ono - białej pe
leryny*

j Po Kyrie Eleiaoa Papież zasia-

to wiedząc jako fachowiec, że jeden 
p acownik nie jest w stanie tej pra
cy wykonać, nnwet w 50 proc Ele 
cóż kiedy pieniądz zabrany przez nie
go na swoje nie stuprocentowe w y
konanie pracy, zaślepi# go, nie dba
jąc o bezpieczeństwo publiczne, a 
dąży tylko do zainkasowanla pienię
dzy, aby n óe sobie budować łomy. 

iz mu więc robić wydatkiPocó:
3-ch czy więcej pracowników?!

A wszakże jest kilka okręgów, w 
Których powinno być zatrudnionych 
1 a nawet 5 pracowników. Majster na 
tomiast icdawsl? się tylko jednym, 
gdyż ten jeden i tak mu pracę ^ y *  
.iom , aby potym mógł otrzymać tw- 
!eżrjoxć z# Jego pracę.

Gdzież ta Więe jest wina czeladni
ka?

Aby żyć i nie przymierać głodem,

Konferencje nasze odniosły wpra
wdzie pewien skutek, ale cóż gdy 
sprawa podziału przeciąga się w lie- 
skończoność i kto wie, czy znowu 
tych 65 majstrów nic znajdzie jakie
goś sposobu na przewlekanie wyda
nia nowych koncesji, które władze 
chcą udzielić dla zlikwidowania Spra
wy, aby zapewnić bezpieczeństwo u- 
gólowi i ulżyć klęsce bezrobocia pa
nującego pośród czeladników komi
niarskich.

Aby raz na zawsze skończyć z tym 
opłakanym -itarem rzeczy, Żwiązek 
Zawodowy Pracowników Kommar- 
sklch zw.aca się tą drogą do Pena 
Wojewody Warszawskiego z prośbą 
o w” dsn-e chociażby prowizoryczne
go zarządzenj„ pod tla.hr Warszawy 

na na większą ilość okręgów kominlar,

20-tccm ca walk
o  S ł o n i m

Z  o k a z ji 20 rocznicy jw y c ię s - w izoryczny obelisk, na którym  14- 
kioh w alk o Słonim  odbyły  się mieszczono napis: „Poległym, w 
wielkie uroczystości, w  których  walkach o Sionim 1919— 20". W  
w zięły udział Oddziały w ojskow e ramach uroczystości, które trwać 
i organizacje cyw ilne. będą kilka dni, odbyło SK juz pp-

Błoniro przybrał charakter od - wtórzenin odtw orzenia fragm entu 
świętny. Na m iejscu przyszłego walk, stoczonych o S b  nim w  r. 
pofnnika W olności ustawiono pro- 1919.

0 stworzenie centrali handlowe'
p s l s k n - ń r g e n t y r t s i t i e j

Min. Pftem. j Handlu w z~vlnzku ry bydlęce, końskie, cielęce i owesu-
1 zawarciem traktatu handlowego ora* wełnę surową i praną.
polsko * argentyńskiego, uruchomiło Sprawa wwozu towarów argentyń- 
na 5kre» roczny z pocL iałem dwu- skich została więc ostateczne ea 
miesięcznym kontyngenty przywozo- podstawie traktatu ureguliw na 
we z  Argr-ntyną. ) Natomiast sprawa wywozu artybu-

Krmtyngsnty te ohejmuią n>- in,: lów polskich do Argeiit>Tiy posozt#^ 
świeże jabłka, śliwki suszone i me otwarta, przyczyn? zaznaczyć należy 
cukrzone, kazeina, jelita, surowe skó- że w związku z bojkotem towarów

państw t(balistycznych, bojkotom sze- 
Tfonym główni# piz&z kobloo* zw;#*,
ki w Buenos Aires, przed erksnortem
polskim do Argentyny otwierają cię 
ponętne perspektywy, które naleiaJn 
by wykorzystać.

NTeżMoby idworjyć v  Buenos Ai
res duża central* handlową, kamcon- 
trującą caiy handel wymienny mię
dzy Polską i Argentyną- Jent ł »  tyir 
łatwiejsze do zrobienia, to rJldflLa 
argentyńska rozumie debrze komecz 
fldść zacieśnienia węzłów łączących 
ją z Macierzą oraz obustronna korzy
ści płynące z nawiązania 1  » ą  ŹYwe- 
ko kontaktu gospodarerapo.

skleh, ep bezsprzec? nie przyczyni się 
do topazegu i większego bezpi«czeń- 
ctwa przeciwpożarowego.

Ś m ie r t e ln y  w y  a d e k
p r p r a c y  w  m ł y n i e

V  czasie naprawiania kamienia 
w  wiatrakowym  m łynie w Poninie 
pow . kościańskiego, 47-letni m ły
narz Łabiński został porw any

przez kolo rozpędow e i w ei^gn^- 
ty w  tryby, wskutek czego dozna* 
zgniecenia czaszki, ponosząc 
śm ierć na m iejscu.

4 Q 0 *!e C )fl  T a r n o p o l a
p r z y p a d a  w  r o k u  1 9 4 0

W  przyszłym  roku Tarnopol o d -  m iejski, opracow aia w  związku z 
chodzić będzie 400-łccie sw ojego tym projekt wy budowani* szkoły
istnienia,

Rocznicę tę, zbiegającą się z GQU 
lecięm  wcielenia Rusi H alickiej do 
Polski, św ięcić będzie Tarnopol 
szczególnie uroczyście. Specjalna 
komisją, w yłoniona przez zarząd

N i e u d a n y  w y s t ę p

Ode w ! Z g id lo w  » a  zakazany

I im. Hetmana Jana Tarnnwskjegc. 
urządzenie w ystaw y historycznej 
oraz pochodu histerycznego P o
nadto zamierzone jest urządzenie 
zjazdu tow arzystw  polskich i o- 
twareie stadionu sccrlow ego  R o
cznicę upamiętnią pozatym  s p * -. 
cjalne w ydaw nictw a i m on ojra lią  
historyczna T arnopo1# orni prze
w odnik p0 Tarnopolu i okolmy-

W sali straży ogniow ej pr?.y 
w Częstochowiemusi Się czeladnik zastosować do wy lii Strażackiej 

magań majstra aby nie usłyszeć te- jjji&ł odbyć się

JAK !IABAI?XK€: ZŁVV
W  tvch warunkach nie należy się 

fziwlć, ż# powstają często pożary, 
które pochłaniają ml- nie, a czasem 
:akż* łyr-'e lud kie. Jak tema zara
dzić, aby ten bsiagen na terenie War
szawy raz ną apwsżć żnllfr.ąl? Ntejed- 

okrotnię już fod przeszło 2 ćh (slj 
Zarząd Polsk. Zw Zawód, pr Kc-

iniarskich po us-al tę Strawę, nić, 
cierpiącej zwioki i mogącej w swoich 
ozmiararh może przybrać bardzo nie 

bezpieczne formy Sp awy fe oma
wialiśmy na łamach prasy stolec*- 
reji na korferencjnch w Zarzedrie 
Miejskim oraz w Kornisariacie Rzą
du. Mianowicie zażądał,śmy podziele
nia Warsaawy «a  większą itosć okrę-

torów “ -
Zegadłow ies juiat ńiów ić »a  te 

mat ebrseśeijaństw a, koroutH*- 
mu i literatury w dnbie w ip ó l- 
esesnej, Odczyt został przes wfa 
dze adm inistracyjne 

M im o tó nie óhessłn się Łez {n-

cydsńtow . Zoaczma liczba żydów 
przybyłych na odczy t, nie wie
dząc o jago odwołaniu ?o-stał* 
przes jakichś osobników  dotkli
wie pobita.

S r o ż n y

Potar wsi
2  9 % d

w a z t o  Techników (f.P.
W  drlti 18 i 10 brr j vd /  e  Obra fc-

wał w Warszawie X  Zjazd Delegatów 
Związku Techn ków R P„ W który® 
weźmie udidaj ic>eu*tów * cąto- 
go kraju.

W  Łące R ustykalnej pow. Sa
nok w ybuchł g re in j' pożar, w 
wyniku którego spłonęło 18 gos
podarstw . M iejscow e władze sa
m orządowe zorganizow ały p o - 
moe dla pogorzelców , 

i P o lic ja  pYowadżi dochodzenie, 
gdyż zachodź i  p o d e jfH n b  nbfod 

ł niczego podpalenia.

O .  ? .  L .
w  W iln ie

W  związku ż m ającym i aię od 
być w  najbliższych dniach ćw łeze- 
tńarhi OPL, odbyła się w medluK 
lę odpraw a kom^fldońtdw bloków  
oraz kom endańtow  dzielnic OPL

Zebranie właścicieli
m i s c z s r r t

W  dniu 18 h m. o godz. 11 aun 
30 odbędzie się w  Resursie O by
watelskiej V doroczna Walne* Zgro 
m ęd rk u ? członków  Z rrtS z ttW i 
W łaścicieli M leczarń Pryw atnych 
R. P.
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0 msnspelu zbolow ym
W  P olsce 24 miliony ludzi żyje 

z rolnictw a. Należałoby się spo
dziewać, że tam, gdzie trzy czwar 
te ludności stanowią roln icy —  
najbardziej żywym i wdzięcznym 
będzie każdy problem ze waią 
związany. Nie powinnoby być już 
Po dwudziestu latach istnienia 
państwa takiej kwestii zasadni
czej, czy nawet drugorzędnej, któ 
raby nie była szczegółow o om ó
wiona, rozwiązana i w praktyce 
dokładnie a pom yślnie w ypróbo
wana.

Rzecz ma się zgoła Inaczej. Nie 
weszliśmy Jes-Kcze w  tych spra
wach nawet na drogę dyskusji 
rzeczow ej, prow adzącej do jakich 
kolwiek praktycznych prób. Jed
nym z zagadnień nietyle funda
mentalnych, ile ze w zględu na 
natychm iastowość wyników nie
zmiernie pociągającym , jest spra 
wa m onopolu zbożowego.

Chłop w P olsce jest w sytuacji 
zupełnie szczególnej. Jedynym 
rynkiem zbytu jest dlań najbliż
sze m iasteczko. Jedynym kupcem, 
który nabywa od niego produkt 
—  żyd. Komunikaty o cenach 
zboża odczytywane przez radio 
dały Jeden tylko wynik ugrunto
wały na wsi przekonanie, że o - 
świadczenia radiowe nie bardzo 
godzą się z rzeczyw istością. Kup
cy - żydzi w każdym miasteczku 
stanowić mogą w zór sprężystej 
i zwartej organizacji, decydują
cej w sposób dyktatorski o cenie, a 
ta nie ma nic w spólnego z jakim i 
kolwiek notowaniami o fic ja ln y - 
nymi. A  wiadom o przecie, że te 
te właśnie notowania stanowią 
źródło najczarniejszego pesymiz
mu dla każdego, kto zada sobie 
trud skalkulowania na ich pod
staw ie opłacalności rolniczego 
warsztatu. Oparta na cynicznej 
zm owie i wyzysku, organizacja  
żydowskiego kupiectwa w ykorzy
sta wszystkie okoliczności w sto
sunku do każdego chłopa oddzieł- 

aby zdyskontować nawet je- 
go osobiste troski i nieszczęścia i 
aby w rew iltacie za p ła c ie . mu ce
nę od najniższych niższą. Próby 
pośredniej interw encji ze strony 
państwa na rynku zbożowym, aby 
cenę zboża podnieść —  są niesku
teczne. N abyw ając zboże od po
średnika, państwo może wpłynąć 
na chwilowe podniesienie ceny na 
rynku, zysk jednak z tej zwyżki 
osiągnie przede wszystkim po
średnik. który zbożem handluje, 
nie zaś producent - chłop., który 
w tych tranzakcjach żadnego u- 
działu nie bierze. A by uzyskać 
fundusz na interw encję państwo 
nałożyło ostatnio opłaty na prze
miał zboża.

Skutek tego zarządzenia był 
tylko ten, źe młynarz przerzucił 
ciężar opłaty na rolnika i niska 
cena zboża uległa dalszemu obni
żeniu. Chłop odgrywa rolę kolo
nialnego murzyna, któremu płaci 
się hez żadnych skrupułów za wy
soko w artościow y towar— byle co. 
Istnieje ju ż u nas faktyczny, nad 
podziw  zorganizowany, rabunko
w y m onopol handlu zbożem w 
rękach żydów.

N abycie zboża od producenta 
po cenach urągających zdrowemu 
rozsądkowi, bynajm niej nie spo
w oduje taniości chleba. Pierwszo 
rzędnie zorganizowany łańcuch 
drobnych, średnich i większych
pośredników, rozporządzających 
pokaźnym zasobem pom ysłowych 
zabiegów,, w zn osi mur chiński 
między producentem  a konsumen
tem. Tylko sobie znanymi zaułka
mi, doskonale zamaskowanymi i 
zakonspirowanymi towar stano
wiący rezultat osobistej pracy 
chłopa, dociera w postaci przero
bionej do rak konsumenta. Prze
chodząc przez ogniwa tego pre
cyzyjn ie zmontowanego łań
cucha pośredników, towar ro
śnie w cenie. Każde ogn i
wo, niejednokrotnie bez pra
cy, a prawie zawsze bez po
większenia istotnej w artości pro
dukcji —  zbiera haracz prowizyj 
ny O bojętne czy jest urodzaj czy 
nieurodzaj. Jedno i drugie w 
gruncie rzeczy zapowiada roln i
kowi klęskę. A lbo nie ma co sprze 
dać, albo dostaje grosze. N ato
miast handel zbożem zawsze przy 
nosi zysk. A by przekonać się 
czym Jest ten handel dla żydów, 
w ystarczyło obserw ow ać ich reak

cię na podjętą ostatnio w prasie t Z równym uporem powtarzamy
i w sejm ie dyskusję na temat i i powtarzać będziem y: fundusze 
monopolu zbożowego. Za tym mo- te nie mogą być zdobyte p r /t z
nopolem. jak można się było spo
dziewać, opowiedziały się stron
nictw a ludowe. Przeciw  niemu 
konserwatyści, którzy chcą w 
państwie widzieć policjanta i do
zorcę nocnego, zajętego w yłącz
nie pilnowaniem ypnkoju ich ja - 
śniepańskiej konsum eji. Razem

a<iągm ęcie pożyczki zagranicą, 
ani też akcja  ta m c  może być fi
nansowana prze? kapitalistów.
Państwo musi stw orzyć własny, 
nieoprocentow any pieniądz naro
dowy. Państwo musi być w yłącz
nym dysponentem środków dia 
zrealizowania zarówno tego, jak

z konserwatystami jednak, rzecz i każdego innego osiągnięcia w 
zgoła nie do wiary, podjęli atak gospodarce narodowej bez ż rd - 
przeciwko monopolowi zhozow e- ; nych serw itutów  na rzecz posia 
mu socjaliści. Nie można poważ
nie traktować wysuniętego przez 
nich argumentu, że monopol taki

daczy złota.
Monop.». ;.V*ż.-wy w  rękach pań

stwa —  to wyłączeni? szkodliwe
go i niezm iernie kosztow nego po
średnictwa iy ló w , to zwiększenie 
i ustabilizowanie dochodow  o l
brzym iej masy chłopskiej, a tym 
samym n a ja k u toern eszy  doraź
ny sposób potężnego dźwignięcia 
konsum eji wewnętrznej.

Jdzef QotąGe&

J a k  d o s z ł o  d o  k a t a s t r o f y ?
Częściowy rozbiór C zech osło -i nych narodów, że Czechosłowa-J w acji w Europie Zachodniej, by- 

wacji, dokonany jesienią r 1938 c ja  nie jest państwem, które po- j ło rozsiewanie w iadom ości, nłe 
so" i nie jest rzeczą przypadku. Przy siada istotnie wewnętrzną spoi-

1 gotow ała go zręczna propagan- ' stość, że raczej utrzymanie je j 
, da, kierowana w duchu w rogim , grozi niebezpieczeństwem, wobec

DZIEL* W POLITYCE

wpłynie na zwyżkę ceny chleba.
Powszechnie wiadomo, ie  cena 
chleba jest u nas niezależna od 
ceny zboża.

O pozycja socjalistów , która wy 
w ołała tyle zdziwienia, byłaby 
istotnie niepojęta, gdyby nie to, 
że partie socjalistyczne, op an o
wane przez żydów stały się po
prostu w rękach żydowskich na
rzędziem obrony ich interesów, 
nawet wbrew swym podstawowym  
założeniom dokryualnym. Tam 
gdzie chodzi o m ożliw ość utraty 
w ielom ilionow ych zarobków sta
nowiących podstawę egzystencji 
armii pośredników żydowskich, 
żydzi gotowi są chw ycić się wszel 
kich środków, nawet kosztem kon 
sek.wencji program ow ej ich 
cjalistycznych przyjaciół.

M onopol zbożowy w rękach pań 
stwa, niezależnie rf»d techniczne-  ̂ a j ej ślady można było znaleźć : czego jako następstwo narzucała
go systemu jaki będzie za stoso -, w Szwajcarii, A nglii i Stanach się konieczność rew izji granic,
wany, musi m ieć jeden niewąt- ; Z jednoczonych. Chodziło o w tło- Drugą sprawą która osłabiła
pli(vy ! n ieobliczalny w sw ej do- czepie przekonania w  um ysły róż - dawniejsze znaczenie Czechosło-
niosłości skutek. Chłop otrzyma
za swój produkt rozsądną cenę.
To znaczy cenę, która nie będzie 
zmniejszona do nieznacznego pro 
centu monstrualnymi prowizjam i 
pośredników.

Aby docenić czym byłoby zwięk 
szenie zarobków chłopa, trzeba 
sobie zdać sprawę, że obecnie 20 
milionów chłopów  nie nabywa 
produktów przemysłowych, Są to 
luki. naszych uczonych i n leuczo- 
nyeh entuzjastów eksportow ych, 
którzy gotowi są widzieć zbawcze 
go dla Polski konsumenta w chi- 
kagoskim bandycie, zajadającym  
polskie bekony lub w świni holen
derskiej, żrącej najw ykw intniej
szy polski cukier „eksportowy'* 
po 10 groszy za kilo.

Należy rzecz jasna, odróżnić 
eksport rozsądny, sprow adzający 
się do wym iany między Polską a 
zagranicą towarów stanowiących 
uczciw y równoważnik, który to 
jednak eksport stanowi, nieste
ty, dość nieznaczny procent —  
od eksportu histerycznego, dum
pingowego, dążącego za wszelką 
cenę i kosztem wszelkich o fiar 
do zdobycia walut zagranicznych, 
przeznaczonych na tak zwaną „ob  
sługę długów zagranicznych" i 
pokrycie kosztów luksusowego 
importu. To zagadnienie wyma
ga obszerniejszego om ówienia i 
pow rócim y doń innym razem 

O rganizacja  monopolu zboże-

Z a u f a n i e .

nie
pozbawione słusznych podstaw, 
że jest ona jako entuzjastyczna 
zwolenniczka Z S. S. R. ośrod
kiem kom unistycznej propagan
dy na Europę.

Ale w  tym względzie było dużo 
przesady W prawdzie naród cze
ski ujaw niał sporo dem okratycz
nego liberalizmu, nieraz nawet o

powego porządku w Europie, któ
ra opierając się na Luiza Nar»- 
dow, miała przekonanie, ze ją li
na zabezpieczy przed wstrząsa
mi.

Powodzenie H itlera w fcflku 
próbach doprowadza do deklara
cji z 16 marca 1935 o powsnech-
nym w Niem czech obowiązku słu
żby w ojskowej. Dla przyszłych 
wypadków jest to niezmiernie

nych, z natury jednak burżuazyj- 
! ny, nie ujaw iał ochoty do w pro- 

KS. LUBELSKI A  LUDOWCY Warszawie odbywają się wyboru de- wadzania u siebie ustroju społ 
Dnia 12 bm odbyło się uroczysto j legatów -na wielką konferencje zbrga- O cznego czy gospodarczego so- 

nabozenstwo w Warszawie dla człon-, nizowanego świala pracy, która od- 
ków powiatowej organizacji Stronni-; będzie eię w dniu 19 b. m. Wybory 
ctwa Ludowego w kościele św. A lek -! delegatów mają być zakończone do 
sandra, jako w ósmą rocznicę zjedno- dnia 16 b. m. 
czeriia mchtr ludowego, odprawione ‘
przez posła dra Lubelskiego z Tar- WYBORY W ZH . PRACOWNIKÓW 
nowa. Odbyła się poza. tyjn uroczysta Dni a II hm. odbyły się wybory do

zarządu Zw Zaw. Prac. Miejskich, m. 
st. Warszawy oczekiwano z dażym 
zainteresowaniom, ponieważ poprzed
ni prezes poseł Orłański został p ro

pewnych cechach in t e r n a c jo n a ł -^ a^ne> ponieważ od tej chwili
może kanclerz Rzeszy popierać

akademia. W sali Klubu Demokraty
cznego. Na akademię przybył pos. ks. 
dr. Lubelski, któremu zebrani urzą
dzili kilkakrotnie niezwykłe gorące 
owacje. Przemawiali m. in. prezes po
wiatu Kasperłik, b. min. priłn. Ładoś 
oraz imieniem „Wici” p. Marianow- 
&ki.
NOWE WYDAWNICTWO LUDOWE 

Grana młodych działaczy ludowych 
zarejestrowała nowe wydawnictwo p.t. 
„Strażrrea Piastowa”, które będzie 
wychodziło jako miesięcznik.

KONFERENCJA PRACOWNICZA 
We wszystkich dzielnicach PPS i 

Klasowych Związków Zawodowych w

wieckiego. Że zaś miał sympatię 
do R osji Sowieckiej, wynikało to 
nie. z zachwytu dla takiego sy-

sw oie pretensje groźbą w ojny, a 
równocześnie przyśpieszyć plan 
swej działalności i zmiany sto
sunków w Europie.

W prawdzie H itler głosił całe
mu światu, że dąży do przyjaz-

stemu rządzenia., jaki tam pano- nych stosunków z- nnymi pań-
wał, lecz z zadawnionego rusofil- 
stwa, m ającego podłoże w czes
kim słow ianofilstw ie. Ono to w ła
śnie rodziło wiarę, że naród 10-

szony do złożenia tej funkcji, a tym- syjaki jest w gruncie słowiański,
czasowo funkcje prezesa pełnił mec. 
Pawłowski, wybrany ostatnio preze
sem CKP.

Mimo opozycji przeciw moc. Pa
włowskiemu został on olbrzymią wię
kszością głosów wybrany prezesem.

W skład zarzrdu wesz" Jako wice
prezesi: Zawadzki i Giedroyć, jak? 
sekretarz — Bogacz, skarbnik —  Bacz 
koweki, jako członkowie Gródecki, 
Drozdowski, Jankowski i Szmal ler.

A. Nowaczyński i K, Dobrzyński
iaurea m  nagrody „P ro s to  z  mostu'’

W niedzielę 12 b. m. odbyło się po
siedzenie jury nagrody tygodnika li
terackiego „PrOsto z mostu” , ufun
dowanej ze składek czytelników tego 
pisma. Jury uchwaliło jednomyślnie 
przyznać nagrodę w wysokości 2.000 
zł. za całokształt twórczości Adolfo
wi NOwacZyńskicmu (ze szczególnym 
uwzględnieniem ksinżki ..Młodość Cho 

w ego wym agać będzie środków na pi na ). Z kolei nagrodę w wysokości 
budowę elew atorów , tak niezbęd
nych skądinąd na wypadek w o j
ny i na finansow anie kupna zboża 
trunzakcii z natury rzeczy gotów
kowych. Usłyszymy zapewne, jak 
przy każdej próbie zasadniczej 
poprawy naszej gospodarki, n ie
ustannie powtarzano pytanie —  
skąd wziąć na to fundusze.

500 zł. za książkę wydaną w r._ 1938 
przyznano Konstantemu Dobrzyńskie
mu za tom poer.yi ‘. żpgwie na wi
chrach” .

W  roku poprzednim nagrodę „Pro
sto z mostu” otrzymali Zygmunt Wa
silewski (za całokształt twórczości) i 
K. I. Gałczyński (za książką „Utwo
ry poetyckie” ).

Manifestacja uczuć katolickich
w  c z e r w o n y m  d o t y c h c z a s  L u b o ń  u

Luboń, głośny do niedawna z a - 
gitacji bezbożników  i w yw roto
w ych  elem entów uległ gruntownej

Ak dem a morska młodzieży
w  W a r s z a w i e

W niedzielę odbyła się w W ar 
szawie w sali Teatru N arodow e
go akademia morska, zorganizo
wana przez młodzież akademic
ką. Akademię poprzedziło uroczy 
ste nabożeństwo w kościele PP. 
W izytek i pochód m anifestacyj
ny przed grób Nieznanego Żoł
nierza, gdzie delegacja  m łodzie
ży złożyła wieniec. Na czele po
chodu postępow ały poczty sztan
darowe Bratnich Pom ocy i kom
pania honorow a Legii Akademie 
kiej.

Akademię zagaił prezes AZM 
p. Gorgol, następnie przemawiał 
imieniem porozum ienia Bratnich 
Pom ocy p. Żytyński. M ówca pod
kreślił „tak jak  zapoznaliśmy 
Pclskę z program em  narodowym 
—  tak powinniśm y ją  zapoznać

z kwestią m orską".
W czasie przem ówienia p. Ży- 

tyóskiego lew ica b. „Legionu 
M łodych" i t. zw. „dem okraci" 
usiłowali przerywać, rzurając 
prow okujące okrzyki.

Po przem ówieniu gen. K w aś
niewskiego akademię zakończyła 
część koncertowa.

Nie p, Gantkowski
a le  p .  G n f c r y p  sk i

a obecna form a rządzenia jest 
przejściow a, po n iej nastąpi 
zwrot w  kierunku nacjonalistycz
nym. Rozum owanie takie było

gtwami, a w ięc i sąsiadami, a lt to 
nie przeszkadzało propagandzie 
niem ieckiej osłabiać ich i podwR- 
żać ich siłę za wszelką cenę. Dą
żenie to pociągało za sobą przy 
śpieszone zbrojenie się m ocarstw 
w oczekiwaniu wojny, k tórej w y
buch m ógł nastąpić w każe ej 
chwili. Okazało się, że biegu w>-

błędne, a jak s^ę okazało szkodli- padków nie może poham ować Li-
we, R osja bowiem wyzyskuje sło- 
w ianofiiską skłonność Czechów i 
łudząc iph tą mrzonką, miała 
głównie na uwadze propagowanie 
swych haseł komunistycznych, co 
niew ątpliw ie m ogło budzić oba
w y w Europie.

I to właśnie zaszkodziło Cze-

ga Narodów , ponieważ ujawniła 
absolutną niem ożność rozwiązy
wania problem ów m iędrynarodo- 

( wych.
Hitler rozpoczął ofensyw ę pre - 

pagandową na różnych frontach, 
nie w yłączając kolonii, zwrócił 
wszakże baczną uwagę na Cze

chom w chwili decydującej, kie- chosłow ację. będącą w środkowej

przemianie. Potworność zabójstwa 
ś. p. ks. Streicha głęboko wstrzą
snęła psychiką mieszkańców L u
bonia. Dzisiaj miasteczko to jest 
w zorow o katolickie.

W  tygodniow ych m isjach prze
prowadzonych tu przez O. C  Je
zuitów wzięła udział niem al cała 
ludność Lubonia. Na zakończenie 
misji w ielkie rzesze w ern ych  
przystąpiły do Kom unii św. Po na
bożeństwie odbyła się procesja. 
Krzyż m isyjny dźwigali na bar
kach kolejno ojcow ie, matki i m ło
dzież. Przy krzyzu wygłosił kaza
nie ks. Bieleszewski, podkreślając, 
że krew ś. p. ks. Streicha była pło
dną, jak  płodna jest każda ofiara 
za najw yższą prawdę.

W  tym  samym dniu odbyła się 
konsekracja dzwonu „św . Stani
sława K ostk i". Obrzędu tego do
konał J. E. Ks. Biskup W alenty 

„Stalow a Dym ek uroczyście witany przez 
całą ludność. Dzw on nazwany Sta
nisławem cd  imienia ś. p. ks. Strei
cha, ulany został z lu fy  armatniej

dy bowiem R osja robiła szczery 
czy nieszczery gest przyjścia ze 
zbrojną pom ocą Czechosłowacji, 
m iały podobno państwa zachod
nie wyrazić życzenie, by z niej 
nie skorzystała, ponieważ się m o
że narazić na zarzut skom unizo- 
wania środkowej Europy.

Nie ulega wątpliwości, że dal
szą przyczyną osłabienia politycz 
nego E uropy była sprawa m niej
szości niemieckiej w Sudetach, 
który to problem stał się w krót
kim czasie najbardziej niebez
pieczny i decydujący o losie pań
stwa. W reszcie kwestia ‘mniejszo 
ści polskiej na. Śląsku zaolziań- 
skim przybrała na ostrości, a z 
drugiej strony wzm ocnił się nie
ustanny protest W ęgrów i ich dą
żenia do rewindykacji granic.

Tak przeto rozpoczął się atak 
z różnych stron na Czechosłowa
cję, która miała przekonanie, że 
nie grozi je j poważne niebezpie
czeństwo dzięki 
lak się zdawało, sojuszom z Fran 
cją , A nglią  i Z. S. S. R.

O bjęcie najw yższej władzy w 
Niemczech przez Hitlera, w y 
m agało pewnego uzasadnienia, a 
stało się nim stwierdzenie, że na
ród niemiecki doznał po wojnie

Europie fw ierdzą F rancji i A n 
glii, jak  się zdawało, niezachwia
ną. To prześw:adezenie wynikało 
stąd, że „czechosłow accy  obywa 
tele byli długo wychow ywani w 
złudzeniu, ze cały świat będzie 
ich tylko chw alił, i w swej dzie
w iczej w olności czekali tylko u- 
zr.ania za sw oją dem okrację".

Pankiem w yjścia  ataku na 
C zechosłow ację była A uftria, z 
którą Rzesza zawarła 11 lipca 
1936 umowę, gw arantującą przy
jazną współpracę. Lecz niebawem 
nastąpiła zmiana stosunku, zwła
szcza gdy Berlin począł spoglą
dać na A ustrię jako naturalny 
przedmiot asym ilacji narodowe
go socjalizm u.

W szystko to nie miałoby może 
żadnych następstw, gdyby po 
w ojn ie włosko -  abisyfsk iej nie 
nastąpiło wzm ocnienie osi Rzym 
— Berlin, które to wzmocnienie 
pociągnęło za sobą stały niepo-

niezachwianym  ^  ?  Eur°P ie 5 c i^  « roz« w o-f- 
ny. Niemałe znaczenie dla wzmóc
nienia agresywności niemieckiej 
miał również w7ybuch w ojny chiń
sko - japońskiej, która siłą rze
czy musiała pochłonąć uwagę R o
sji i skupić sw oje siły na Dale
kim W schodzie. W reszcie dom o
wa w ojna hiszpańska zmusili

W  notatce o film ie 
W ola" (A BC  nr. 70) wkradła się 
pomyłka. M ianow icie reżyserem 
tego film u jest nie p. Romuald
Gantkowski. ale p. Jerzy Ca- i zawisł już na wieży kościoła lu - 
bryelski. Ijbońsklego.

św iatow ej upokorzenia, należało jTrancję do zwrócenia baczności 
więc w zm ocnić w nim stłum ioną | na ^  wydarzenie, a tym samym 
dumę narodową i naprawić to, co i odsunięcia na bok spraw, doty- 
zepsuł pokoj w M ersalu. Kan- j ^aacych środkowej E urop j, w 
clerz H itler rozpoczyna intensyw- j pierwszym rzędzie Czechosłowa- 
ną i można powiedzieć, dynamice- ! cji- 
ną działalność głów nie w obrębie 
polityki zagranicznej, niewątpli
w ie niebezpieczną dla noty chr.za-

l ) Sirius. Tragedie naroda, Pz*J*a 
1038. Str. la
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Stanford Raffles -  założyciel S M o r u
U p a r t y ,  n i e p o p r a w n y  f a n t a s t a

N I E Z W Y K Ł Y  O K A Z  P S A

Na półw yspie Malajskim, na 
niewielkiej wyspie Singapore jest 
położone miasto o tej samej naz
wie. Jest ono jednym  z najw ięk
szych i najbardziej ożywionych 

portów  na świecie. Jest najpotęż
niejszą twierdzą świata.

P R Z E D  S T U  Ł A T Y
Tam, gdzie dziś wznosi się 

wspaniałe, półm ilionow e miasto 
nowoczesne i potężny port, gdzie 
ludzie robią m ilionow e fortuny i 
gdzie* krzyżują się najdonioślej
sze interesy polityczne m ożnych 
tego świata, skąd groźnie spoglą
dają ku m orzu paszcze armat 18- 
calow ych i gdzie hangary pod
ziemne dają schronienie setkom 
bojow ych  samolotów, tam jeszcze 
przed stu laty była dżungla.

Dzika, tropikalna dżungla, peł
na zwierzyny, wśród której nie 
brakło nawet lw ów. O d n ich  w ła
śnie wzięła wyspa swą nazwę 
(„S inhapura" znaczy bow iem  po 
malajsku „w yspa lw ów ".

W yspę zamieszkiwała garstka 
tubylców, oddających  się z zam i
łowaniem  polowaniu.

P O S Z U K I W A N I A  
P .  R A F F L E K A

na walka R a ffles ‘a o Singapore. odm awia stanowczo dalszych sub- ków, giełda, jedna z najm ożn iej- 
Walka bynajm niej nie przeciw sydiów. W brew  optym istycznym  szych na św iecie, cyna i kauczuk, 
jaKiejś obcej potędze, broniącej raportom  R a ffles ‘a, popartym m ilionowe fortuny, tysiące pięk-
A nglii tej zdobyczy, lecz przeciw  przez fakty i statystyki, nikt w 
głupocie, krótkow zroczności i ziej A nglii nie chce pchać w ięcej 
woli w łasnych rodaków. pieniędzy w „w ariackie przedsię-

R affles  nie ma pieniędzy na ku w zięcie niepoprawnego fanta- 
.pno wyspy, zawarłszy więc umo- sty“ .
wę wstępną z sułtanem Johore, Rozpaczliwe listy i apele R af- 
.jako w łaścicielem  Singapore, po- fles 'a  zbywa się milczeniem, nad 
dąża do Londynu, aby zdobyć tair. jego  argumentami przechodzi się 
potrzebne sumy. W  ojczyźn ie do porządku z obojętnym  wzru- 
przyjm ują go ze wzruszeniem ra - szeniem ramion, 
mion i traktują trochę jak nie- j Borykał się R affles przez kilka 
szkodliwego wariata 

Sama myśl nabycia jak iejś  za
rośniętej dżunglą podzw rotniko
wą wysepki i zbudowania na niej 
portu, który m ógłby stanow ić sku 
teczną konkurencję dla Batawii, 
w ydaje się specjalistom  kolonlal-

lat 1 szarpał w coraz 
trudnościach.

T E S T A M E N T
R A F F J . i E .S A

Zadłużony, chory, bez sił, wsia
da wreszcie na statek, aby raz

nych sam ochodów, zapełniają
cych przez cały dzień szerokie u- 
lice miasta —  oto co zrobiło się 
z  dzieła Stam forda R a ffles ‘a.

A  on sam stoi na wysokim, 
marmurowym cokole, na najpięk
niejszym placu miasta, sam rów
nież wykuty w marmurze, otoczo
ny półkolistą kolumnadą trium
falną, prosty, godny i m ajesta
tyczny. Patrzy na najbardziej ek- 

w iększycb skluzywne liceum  miasta, na- 
r**W I zwane jego  imieniem, na plac Ra- 

! f f le s ‘a, hotel, bibliotekę, szpital 
R affles 'a  i przypomina sobie za
pewne, jak to on sam, żywy sir 
Stam ford R affles , umierał z g ło
du, chłodu i rozpaczy w m rocz

nym tak fantastyczną, że nie chcą jeszcze pojechać do A nglii i uzy- nym, w ilgotnym  Londynie- A le
I skać tam dalsze środki na ko- 
I niećżną rozbudowę sw ego uko-

wie, że życia swego nie zmarno
wał.

nawet brać je j poważnie.
R affles jednak nie rezygnuje.
Jego dar przekonywania j e s t ! chanego Singapore. Przed w yja- 

tak wielki, słuszność jego  prze- zdem żegna się z kolonistam i, w j
słanek —  tak oczywista, że w re - których widzi już przyszłych o- j
szcic zwycięża, wbrew gw ałtów - bywateli wielkiego, św iatow ego i
nemu oporow i najw yższych dyg- miasta portow ego. J
nitarzy. J Pozostaw ia im sw ój ustny te-

Pełen entuzjazmu wraca na stam ent: aby było wolnym p o r - ■
______________________  półwysep M alajski i kupuje d e fi- tem, bez żadnych ceł, aby w re s z -!

I oto któregoś dnia 1819 roku ’ nityw nie dla A nglii Singapore, cie obywatele jego  nie płacili po- I
zjawia się na wyspie Sinhapura j u p ew n ia ją .' w zamian sułtanowi datków. i
niejaki p. Stam ford Raffles. A n - j 1 • TłestameDAt T ' ^ w a n y  j Dawfiej W arszawy cenny i osobli
glik, by ły  w ysoki urzędnik adm i- Łomstwu nader skromną rentę. Z jest przez A nglików  do-dzis dnia. p  m & &  p  o £ ._

W Singapore nie ma cel i me ma

Na wystawie psów rasowych w New - Yorku pierwszą nagrodę 
zdoby* pies z rasy Yorkshire Terrier o wyjątkowo długim owło

sieniu.

C e n n y I o s o b liw y  d a r
otrzymało Muzeum Narodowe

Muzeum N arodow e otrzym ało 
w ostatnich dniach dla zbiorów

nistracji kolonialnej.
Od paru lat w ędrow ał on nie

strudzenie wzdłuż w ybrzeży m a-

pewnoscią jeden fort obecnej 
tw ierdzy Singapore kosztował o- 
statnio Więcej, niż wówczas ca l

lajskich, całkow icie pochłonięty *a wy sPa-
swą wielką ideą znalezienia w P I E R W S Z E  I C R O K I
tych stronach miejsca, które m o- , .. , , , , W  ciągu następnych lat, nad-głoby z powodzeniem  konkurow ać , , , . ... . „  .. . . . .  , . ludzkim wysiłkiem R affles  a, po-z będącym  juz naowczas w  rękach *

podatków. Singapore je 3t 
jeszcze wolnym portem

. . rował rzeźby w marmurze i frag -
wciąz mgnty  rze£b dekoracyjnych, zdo-

. . . .  , , biace w  połow ie 17-go wieku
ie at.f y ? ł } na , ,  c ;.6" ogród pałacu K azim ierzow skie-

s o w i dokończyć tej podroży S m . w  W arszawie (dzisiejszy teren
tek, na który wsiadł, rozbił się ^ ^ g ^ t e t u )

H olendrów  portem  w  Batawii. 
Krótki lecz bystry rzut oka na 
w j spę wystarczył, aby natchnąć 
go absolutną pewnością,- że 
tutaj jest to miejsce, a nie gdzie 
indziej.

R affles potrafił ocenić cdrazu 
wszystkie korzyści położenia tej 
■A/ySpy. Zrozum iał, że nie tylko 
można założyć tu port* -który po- 
bije w  krótkim  czasie wszystkich 
konkurentów na tych samych w o 

•Sach, lecz- również, że ta maleńka

wstaje na m iejscu dżunglii 
czątek dzisiejszego Singapore. O - 
siedlają się w nowym porcie ku
pcy, żeglarze i poszukiwacze przy 
gód. Coraz w ięcej przedsiębior
czych śmiałków rozumie donio
słość odkrycia R a ffle s ‘a i przy
bywa do Singapore, aby dzielić z 
nim dolę i niedolę.

Szczególną m iłością darzą an
gielskiego pioniera M alajczycy, 
których narzecza i zw yczaje R a f
fles zna doskonale i z którymi

i  . , , . , . i przez całe życie łacZyła go nićwySepka stanowi prawdziwy ■■ . . , .. . .>•. j  r, , , - , i serdecznej sympatii i zrozum ie-klucz do w rot Dalekiego W scho- . . * . . . „. . .  , ,  . . . nia. Pom agają mu, gdzie tylkodu, klucz, który oddać miał w rę- i . - . ,„  - „  • . , , v, . mogą. uwazaja pa niema ze sw e-ce jeg o  posiadacza władzę nad gf)
wodami w schodnio -  azjatyck i-j

T R U D N O Ś C I
Postanawia wytężyć wszystkie ! A ,e pomQC - sympatia nie 

siły aby zapewnić A ngin  ten na- j ^ - Ktarczaja. Budowa n o w e j„
! portu, trzebienie dżunglii, osad- 

R A F F Ł E S  K U ? U - ! E  nictwo przybvszów —  wszystko 
S I N G A P O R E  i to wymaga ogrom nych sum pie-

I wtedy rozpoczęła się heroicz- ' niężnych, a tymczasem Londyn

P r z y  dnie, g o & c u , 
r w i e  k u i s z o w r

J .  F .  W I T T E O P

Apteko M azowiecka 
W arszaw a 

M a z o w i e c k a  1 0

tego samego wieczora ii wybrze 
ży m alajskich. Raffles ocalał wpra 

za- wdzie, ale za to fale pochłonęły 
dzieła naukowe jego  całego ży
c ia : zbiory, notatki, manuskryp
ty prac .lingw istycznych i etno
logicznych . Bezcenne m ateriały i 
przyczynki do badań nad pćłw y- 
spem M alajskim  i jego  ludnością 
zginęły bezpowrotnie.

Cios ten, wraz ze śm iercią a- 
kochanej żony, złamał R affles‘a 
Żył już bardzo niedługo. Pow ró
c ił  w reszcie do A nglii, ale nad -, 
w ątlony jego  organizm nie wy-' 
trzymał surowego klimatu. R af
fles zmarł wkrótce, w skrajnej 
nędzy, opuszczony i zapomniany 
przez wszystkich Nie wiadom o 
nawet, gdzie go pochowano i ni
gdy nie znaleziono jego ciała.

S I N G A P O R E  D Z I Ś
Dziś, nad wspaniałym Bundem j 

(bulw ar nadmorski Singaporu) \ 
dumnie pow iew ają różnobarwne 
chorągw ie z olbrzym ich, ultra -  
m odernistycznych gmachów. O b
szerne i piękne parki, rozległe 
dzielnice w illow e, pełne domków, 
tonących w ogrodach —  oto dzi
siejsze Singapore.

Olbrzym i port, tysiące stat-

Rzeźby te w ydobyli z W isły la 
tem w  1910 r. żw irnicy: Franci
szek Pas i Szymon Staniszewski, 
obydw aj nieżyjący już od lat k il
kunastu Oraz W ładysław  Pas —  
wówczas 17-letni młodzieniec.

W ybierając kamienie koło K ę
py Potockiej natrafili oni na 
rzeźby, leżące na głębokości ok 9 
tokći Po zmontowaniu prchyizo-

D Ź d  & L U A
•  mai&hLaiy pcjin^eme
9  phJUj&osą. keirCsJLohj^AA

• DRUKI
•  LoM aol em a iiau t.c i«r

• stempźe. pieczęci
2 # K l t G R f ł f . - i n T f t .  S H Ł f lD H  P f iP l f i f lU

„PlOniCR"
uil. K oi. It io k o u rsh i 
ut. IFlc-ftołhoursha III1>

rycznego wyciągu, w ydobyto k il
kadziesiąt fragm entów. Dalsze po 
szukiwania odkryw cy musieli 
przerwać z pow odu zakazu władz 
rosyjskich.

W ydobyte rzeźby, o  których 
wówczas pisała prasa warszaw
ska, złożono na przechowanie, 
gdzie zapomniane przeleżały do 
chwili obecnej, gdy p W ładysław 
Pas przekazał je Muzeum Dawnej 
W arszawy.

Znajduje się wśród nich wielki 
delfin  —  wagi ponad 200 kg., 
chłopiec (m oże K upido) z otłuczo- 
nym i nogami, cztery bogato rzeź
bione wazony architektoniczne 
(jeden  z nich ze „Snopkiem " —  
herbow ym  rodziny W azów ), częś
ci rozbitej fontanny m arm uro
wej, rragment skrzydła itp, O 
niektórych z nich wspom ina Ja- 
rzębskd w  „O pisaniu W arszawy 
1643 roku", opowiadając, o ogro
dzie K róla Jegom ości przy pałacu 
Kazim ierzowskim .

Pisze Jarzębski:

Na wierzchu kamfen wysoki,
Na cztery granie szeroki.
Stoi na nim kupidyfiek 
Z strzałami Wenery syr ek,
I dalej:
A ja nazad chybię drog.'.
Padnę na delfinoryba,
Z okrutną paszczęką ryba.
A na niej stoi chłopiątko 
Z jakąś pałką niebożątko.
Chcąc ją zabić z góry zmierzył,
A piędzią się swą nie zmierzył 
Wszystko to z marmuru rzeczy 
Kunsztownie zrobione, g rzeczy. 
Jaką drogą rzeźby te znalazły 

się na dnie W isły? W K o-otynski 
w  roku 1910 rzucił przypuszczenie, 
że podczas wyw ożenia przez Szw e
dów  w  r. 1656 łupów  w ojennych 
ze zdobytej W arszawy jecna z 
barek spławianych do Gdanwia, 
Załadowana rzeźbami z pałacu K a 
zim ierzowskiego, wskutek jakiejś 
awarii zatonęła.

W ydaje się to narazie jedynym  
logicznym  wytłumaczeniem losu 
tych rzeźb.

JaK będzie wyglądsł pancernik
o  45 .030 to n  w y p o r n o ś c i

Szwedzki inżynier budow y o -  
kretów , luai Hult, obliczył ele
menty pancernika o 45.000 ton. 
Jak wiadom o obecnie po serii o - 
krętów  lin iow ych o w yporności
26.000 ton (Francja, N iem cy), i
35.000 ton (Italia, Francja, N iem 
cy . W. Brytania, USA. Sow iety), 
kilka państw (W ielka Brytania, 
Stany Zjednoczone, Sow iety) pod -

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

W o b e c  tego z w le k a ł z u d a n ie m  się na p o le ję  
i p o s z e d ł tam  d o p ie r o  p r z e d  w ie c z o r e m  W  tym  
sa m y m  k o m is a r ia c ie  s p ę d z ił  w c z o r a j ca łą  g o d z in ę  
n a  m ę cz ą cy m  p rze s łu ch a n iu .

K o m isa rz  w y g lą d a ł d z iś  m n ie j su ro w o , le cz  
b a rd z ie j s łu żb iśc ie . T r z y m a ł się p ro s to , ra z  p o  raz 
o b c ią g a ł p rz y c ia sn y  m u n d u r , m a ją c y  s k ło n n o ś ć  d o  
u n o sze n ia  się  w  g ó rę  i p o p r a w ia ł k o łn ie rz , za p ię 
ty  n a  d w ie  h a ftk i i p o d p ie r a ją c y  p e łn e  o b w is łe  
p o lic z k i.

P o s u n ą ł się w sw e j u p r z e jm o ś c i tak d a le k o , że 
p r z y n ió s ł w ła sn o rę cz n ie  k rz e s ło  g ła d k o  w y p o le r o 
w a n e  o d  d łu g ie g o  u ży c ia  i p o p r o s i ł  S oed erlu D d a , 
by  z e c h c ia ł  u siąść . Z w r a c a ją c  się d o  S zw ed a , n a
z y w a ł g o  „m is te r  B r o w n " ;  je g o  g łos  b rz m ia ł su 
c h o  i u r z ę d o w o , a le  w  o cz a ch  c z a iły  się isk ierk i 
u śm iech u  z a d o w o le n ia .

W  rz e cz y w is to ś ć  sp ra w a  p rz e d s ta w ia ła  się  p o 
w ażn ie i d o ty c z y ła  k a ta stro fy  m ięd zy  m ie js c o w o 
śc ia m i A v ig n o n  a O ran ge , k tórą  d w ó c h  lu d z i p rz y 
p ła c i ło  ż y c ie m .

P o l i c j i  u d a ło  się  u sta lić  o s o b ę  d ru g ie j o f ia ry ,

r o z p o z n a n e j p rze z  p o m y łk ę  ja k o  w ła ś c ic ie l sa m o 
c h o d u  S v en  S o ed er lu n d .

W  is to c ie  b y ł  to a m e ry k a ń sk i fo t o g r a f  p r a s o 
w y  J o e l O a k to w n  D z ie n n ik  p o ie c i ł  m u  z r o b ić  z d ję 
cia  z  fr a g m e n tó w  w y ś c ig ó w  m o t o c y k lo w y c h  n a  
os try m  i n ie b e z p ie cz n y m  z a k rę c ie  szosy  p rz e d  
w ja z d e m  d o  m ia ste czk a  O ran ge .

O a k to w n  s p ó ź n ił się na osta tn i p o c ią g  p o 
śp ieszn y , a n ie  m a ją c  za u fa n ia  d o  m ie js c o w y c h  
ta k só w e k , n a m ó w ił s z o fe r a  S o e d e r lu n d a , b y  go 
o d w ió z ł .

W ło c h  z g o d z ił  się w  n a d z ie i, że  p o w r ó c i  do 
M a rsy lii n a jp ó ź n ie j za d z ie s ię ć  g o d z in , to je s t  za 
n im  je g o  p a n  d o trz e  d o  P a ry ża . J e ch a ł n o cą  z n a d 
m iern ą  sz y b k o śc ią  i z d e rz y ł się  z c ię ż a ró w k ą  —  
A m e ry k a n in  i s z o fe r  zg in ę li p o d  sz czą tk a m i sa
m o c h o d u  o s o b o w e g o  zm a sa k ro w a n i n ie  d o  p o 
zn an ia .

Z a g a d k a  d z ie n n ik a rsk ie j w z m ia n k i o  zg o n ie  
S o e d e r lu n d a  w y ja ś n iła  s ię  p ro s to  i n a tu ra ln ie .

—  N iestety , nie m o ż e m y  p r z e p r o w a d z ić  d o 
k ła d n ie js z y c h  b a d a ń , b o  tru m n y  ze z w ło k a m i o fia r  
ju ż  są p o z a  g ra n ica m i F r a n c ji . T en  pan  L a g a cb c

'r o b i  w ra że n ie  w y ją tk o w o  e n e rg ic z n e g o  c z ło w ie 
ka  — u ś m ie ch n ą ł się  k o m isa rz  p o d k r ę c a ją c  w ąsa.

—  W ię c  to L a g a ch e ...?
—  T a k , p ro szę  p a n a . N ie tra cą c  cza su , z a ją ł  się 

p rz e w ie z ie n ie m  tru m ien  a o  S o rre n to
—  T e g o  ty lk o  b r a k o w a ło !  —  z a w o ła ł  S o e d e r 

lu n d , m y ś lą c  o  tym , c o  się  b ę d z ie  d z ia ło  w  je g o  
w illi . —  C z y 'p a n o w i e - n ie  m o g ą  za trzy m a ć  go  
g d z ie ś  w e  W ło s z e c h ?

—  Już p o cz y n a liś m y  o d p o w ie d n ie  k ro k i, p r o 
szę p a n a , a le  g d y  w c h o d z i w  grę  te ry to r iu m  o b c e 
go  p a ń stw a , sp ra w a  się  sta je  zn a czn ie  tr u d n ie j
sza. N a w ia sem  m ó w ią c  o trz y m a liśm y  o d p o w ie d z  
z  G en u i, że tra n sp ort ju ż  ją  m in ą ł. T e ra z  w m ie 
sza ł się k on su la t a m e ry k a ń sk i. D z ia ła  na s w o ją  
ręk ę , c o  w-cale n ie  p rz y sp ie sz a  p ra cy . P rz e d  g o 
d z in ą  w y s ła liś m y  d e p eszę  d o  N e a p o lu . M a m y  n a 
d z ie ję  tam  z a trz y m a ć  p a n a  L a g a c n e ‘ a z tru m n a m i.

—  O , tak, p a n ie  k o m is a r z u ! T r z e b a  z r o b ić  
w szy stk o , b y  o n e  n ie  d o je c h a ły  ć o  S orren to .

—  P a n  m o ż e  b y ć  z u p e łn ie  s p o k o jn y , że  d o  
tego  n ie  d o p u ś c im y  —  z a p e w n ił  k o m isa rz .

W ła ś n ie  o  te j g o d z in ie  tru m n y  ze  z w ło k a m i 
ju ż  s ię  z n a jd o w a ły  n a  p a r o w c u  p o c z to w y m .

S o e d e r lu n d  u d a ł s i ę . d o  n a jb liż s z e g o  u rzęd u  
p o c z to w e g o . M u sia ł n a d a ć  n a ty ch m ia st  s z c z e g ó ło 
w ą  d ep eszę  i w y t łu m a c z y ć  B ry g id z ie , ja k ie g o  r o 
d z a ju  p o m y łk a  zaszła  d z ię k i zb y tn ie j g o r liw o ś c i 
L a g a ch e ‘ a.

W  d ro d z e  u k ła d a ł treść. D o s z e d ł d o  p r z e k o 
n a n ia , że to w c a le  n ie  je s i tak ie  p ros te , gd y z  
w p a ru  zd a n ia ch  n ie  da  s ię  w y ja ś n ić  ca łe j h is to 
r ii, n a tom ia st na d łu g ą  d e p e szę  n ie m ia ł p ie n ię 
dzy. Z  ty ch  sa m y ch  w z g lę d ó w  n ie  m ó g ł p o r o z u 
m ie ć  się  z B ry g id ą  p rz e z  te le fo n .

P rz y  tak im  stan ie  rzeczy  n ie  p o z o s ta w a ło  n ic 
in n eg o  ja k  o d ło ż y ć  to d o  ju tra , g d y  f ir m a  R a y 
m o n d  i S -k a  w y p ła c i m u  za licz k ę  na p o d r ó ż  do 
B erlin a . P o c ie s z a ło  g o  n ieco  z a p e w n ie n ie  k o m is a 
rza , ż e ,  tru m n y  ze z w ł o k a m i . b ę d ą  za trzy m a n e  
w  N e a p o lu . .

(D. c. n.).

ję ło  rękawicę rzuconą przez Japo
nię i rozpoczęło budow ę okrętow 
liniow ych o 40.000 i 45.000 tor.

Otóż w edług obliczeń szwedz
kiego konstruktora, okręt Im iowy 
o w yporności standartowej 45.000 
ton, obliczonej wg. zasad ustalo
nych na konferencji w W aszyng
tonie w roku 1521, odpow iada w  
istocie w yporności 56.000 tan. b o 
wiem 10.000 ton przypada na je 
go zapasy paliwa, a 1000 ton na 
wodę dla kotłów, co —  jak  w ia
domo —  wg. um ow y waszyngtoń
skiej nie jest wliczone obecnie do 
w yporności okrętów  wojennych

U żytkow y ciężar takiegc okrę
tu -  kolosa przypada: na kadłub 
okrętu 15.800 ton, na opancerze
nie (bez w ież artylerii) 18.900 
ton (grubość: burta 350 —  400 
mm. i pokład 200 m m ), wieże ar
tylerii głów nej 6.800 ton, artyle
ria (działa) 6 700 to. Razem 
48.000 ton.

K cszt takiego kolosa, budowa - 
nego na stoczniach angielskich,
wyniesie od 12 do 13 m ilionów 
funtów  sterlingów, t. j. 300 —  325 
milion, zł.

Zjazd Związku
P a ń  D o m u

Oddział Warsz. Zw . Pań Domu 
przypom ina swoim  członkiniom , 
że dnia 14, 15 i 16 b. m. odbędzie 
się w  Kaliszu Zjazd Zw iązku Pań 
Domu pod hasłem: .Przysposobie
nie pani domu do. obrony Kraju".

Interesujące referaty, bardzo 
ciekawe w ycieczki do znanego L i-  
skowa i słynnego pałacu, Czarto
ryskich w  G ołuchow ie niew ątpli
wie zachęcą Panie do odw iedze
nia Kalisza, tym bardziej, że zniżki 
k o lfjow e  i tanie kwatery są zape
wnione. Inform acji udziela Zarząd 
G łów ny Związku Pań D om u, N o
w y św iat 9, tel 9,55-66.
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P o ls k a  z w y c i ę ż a  Fin la n d ię
Ł a d n a  w a l k a  S i y m u p y

7‘T niedzielę wieczorem  odbył su, bijąc ze sw ej strony często i pociągnięć i niejednokrotnie za - i kowskierau, któ O7 w trzeciej run-
się w e L w ow ie mięci ./państw ow y celnie i  dystansu, i w ygryw ając równo Łukowski i fśajpinen mieli dzie wyzyskał ch w low e  załama-

pom iędzy repv«- wysoko i pewnie. Polska prowadzi sposobność Rozstrzygnięcia walki, nie się Fina, zapewniając sob:e
Szczęście dopinało w końcu Lu- pn ew agę i zwycięstwo

mecz buksarsiń 
zentacjami Polski i Finlandii, 8 :0. 
Zw ycięstw o w  rekordow ym  sto
sunku 14:2 odniosła drużyna pol
ska, górując nad Finami bezape- i W 
laeyjnie.

Meca w yw ołał we L w ow ie o l
brzym ie zainteresowanie, grom a
dząc w  hali przeszło 5 
arów

Drużyna polska swe wysokie 
zw ycięstw o w yw alczyła zasłuże
nie, będąc pod każdym względem 
lepszym  zespołem od gości, nie 
m niej jeunak F inow ie okazali się 
zespołem tw ardym , bardzo nieu
stępliwym , tak że w niektórych 
watkach Polacy musieli się zdo
być na maksimum w ysiłku i mak 
sim um umiejętności.

W A G I LEKKIE
W  w odze muszej Rotholc w y 

grał na punkty z Oli Lehtinenem, 
zdobyw ając przewagę dopiero w

SUKCES KO LCZYŃ SKIEGO
półśrednioj —  K olczyński 

odniósł wysokie Zwycięstwo na 
punkty nad Rossim . Polak miał 
we wszystkich trzech rundach 

tys. w i- miażdżącą przewagę. Nie zdołał 
j jednak znokautować niezwykle 
wytrzym ałego Fina. R ossi wytę
żył wszystte' siły, aby mimo ży
wiołowych ataków Polaka nie 

uleźć się na ’ ch i w rezul
tacie przegrał jedynie na punkty. 
Stan meczu 10:0 dla Polski.

PUNKTY D LA  FIN LAN DII

Sukces KussdftsHisgo w  Berlinie
Rekor>1 Pafsfci na 3090 m .

BERLIN 12. 3. W niedzielę | walcząc z koalicją niemiecką, Ku 
wieczorem  odbyły się w Berlinie j sociński zdołał zająć drugie m i«j- 
wielkie międzynarodowe zawody sce w czasie 8:31. W ynik ten je n  
lekkoatletyczne. lepszy od rekordu Polski w  hali.

Głównym punktem programu i Po diodze Kusocińfcki zresztą po
był bieg na 3000 m „ 5v którym K u- prawił również rekord Polski na 
sociński stoczył pojedynek z elitą 
biegaczy niemieckich.

Na twardej bieżni, do której 
Polak nie je s t  przyzwyczajony,

W  w ad /ę  średniej —  Suhonep 
odniósł jedyne zw ycfęślw o dla 
F inlar 'i b ijąc na punkty Pisar
skiego. Było to najładniejsze spo
tkanie dnia. Suhonne miał lekką 
przewagę we wszystkich star 
ciach, w ygryw ając zasłużenie na

Z w ^ i l s t w o  n a  d w u  f r o n t a c h

Pięściarze zwyciężają S&iyszów
© S a b y  p o z i o m  w  a  l i *  i

trzecim starciu. Pierwsza runda V unkty. Stąn meczll 10;2 dU  p Qj, 
byia y^yrownana, w  drugiej góro - aIfi.
wał Fiń. Dóp. ero trzecia zapew 
niła R otholcow i nieznaczną prze
wagę punktową. Polska prowadzi 
2 :0.

W  koguciej Huuskonen poko
nany został nieznacznie na punk
ty p r o *  Koziołka. Początkow o 
w alu* była dość chaotyczna i o -  
gTanłczała się do bezplanowej 
wym iany ciosów. W trzecim star
ciu K oziołek  w alczył nieco lepiej 
i p ieco skuteczniej, nie mniej jed 
nak H uuskoner a.akowat kilka
krotnie z powodzeniem -

O S T A T N IE  P U N K T Y
W wadze półciężkiej —  Szymu

ra znokautował w drugiej run
dzie Forssa. Polak znacznie s il
n iejszy j lepszy technicznie wy
grał wysoko 1 pewnie pierwszą 
rundę, a w pierw szych sekundach 
drugiego starcia celnym sierpo
wym pow alił Fina na ring. Polsk* 
prowadzi 12:?..

W  w&dże ciężkiej —  Łukawski 
wygrał w trzeciej rundzie priTOZ

Walka, która miała charakter j techniczne  ̂ k. o. z Kars-nenem . 
typow o rem isowy została roz- Obaj pięściarze w alczyli bardzo 
stnurgnięts przez r-ędziów pą  k o - j PfytóitywujA W alka przez cały 

Stan m eczu 4:0m ylć ' Iftoźiołka, 
dla Polsk!

W  w alce piórkow ej Czortek po
konał na punkty Saiminena. Prze 
c.w nik Polak* w alczył m eczy sto, 
stosując czę&to niedozwolone 
chw yty. P c pierwszym  chaotycz
nym  starciu Czortek zapewnił ro 
bią htkkft przewagę w drugiej 
rundźi*. którą to przc-wug? po
w iększył jeszcze w trzecim star
ciu. Sten meczu 6:0 o  La Polski.

8:0  D L A  P O L S K I
W  wauze lekkioj —  W ożniakie- 

Wioł w ygrał wysoko na punkty z 
A bti Lehtinenem- Przeciwnik 
W ośm akiew icza w alczył również 
nieczysto, ale Polak znalazł spo
sób na Fina, niedopuszczając § o 
poproutu przez cały czas do gło-

czas chaotyczna. Frdy cżyra ciośy  
zadawane b jły  przez obu zawod
ników przeważnie Oa oślep. A kcie 
miały charakter przypadkowych

R YG A, 12. %. Drugo reprezen
tacja bokserska Polski rozegrała 
w niedzielę mecz w  Rydze z re
prezentacją Łotw y, b ijąc ją  10:6. 
Jakkolw iek zwycięstw o Polski nie 
ulegało wątpliwości, nie przyszło 
ono jednak łatwo. W  niektórych 
konkurencjach okazale się, że 
pięściarze łotew scy poprawili się 

' znacznie, podczas gdy niektórzy 
nasi zaw7odnicy wykazali słabszą 
form ię niż oczekiwano.

W wadze muszej —  Len dżin 
pokonał Cauue, m ając ogromną 
przewagę w e wszystkich trzech 
starciach. Łotysz skończył walkę 
zupełnie wyczerpany-

W  koguciej —  Sobkowiak w y 
gra} j5 Trusisem. W alka była sła
ba i Sobkow iak wyraźnie oszczę
dzał swą prawą rękę kontuzjow a
ną niedawno w  W arszawie .Stan' 
meczu 4 '0  dla Polski.

W piórkow ej —  Skałeck, prze
grał nieznacznie % Tregeęsem. 
Przyznanie zwycięstw a T reger- 
snwi krzywdzi wyraźnie Polaka. 
Stan m eczu 4 '2  dla Polski.

W  wadze lekkiej —  K ow alski 
w ygrał /  Knisisem Pierwsze dwie 
dw ie, rundy Polak w ygrał w yso
ko W  trzeciej nadział się niespo
dziewanie' na cios Łotysza i ztta 
Jazł się przez mom ent na deskach. 
Polak wstał po chw ili i do końca

■ spotkania nadal panował nad sy
tuacją. Polska prowadzi 6:2.

W wadze półśredniej — Jarecki 
przegrał z Tiasto Łotysz stoczył 
=wą 250-tą walkę w  karierze bok 
serskiej i oczywiście dołożył wszel 
kich starań, aby w yjść z niej 
zwycięsko. Stan meczu 6:4 dła 
P olsk i.

W  wadze średniej Szułczyuski 
w ygią ł z tłebinszem. Łotysz w al
czył tchórzliwie i Szułczyński 
mimo, że nie był w form ie zdołał 
rozstrzygnąć spotkanie na sw oją 
korzyść. Stan meczu 8.4 dla P ol
ski.

W  wadze półciężkiej K łim ec  
k i przegra ł z M eilusem . Meilus 
przeważał w ostatnich starciach 
i w ygrał zasłużenie. Stan meczu 
8:6.

W  wadze ciężkiej —  B ia łk o w 
ski pokonał Steina przaz tech 
niczny k. o. w  drugiej rundzie.

Steina z 
B ialkow -

walki jeden z ciosów 
kolei zwala na ring 
skiego.

W drugim staruu, sędzia, gdy 
Stein znalazł się znowu na de
skach, przerwał nierówną walkę.

Ostateczny stan meczu 10:6 dla 
Polski.

2CC0 tn.
Przez pierwszych 8 okrążeń 

prowadził Kusociński w dobrym 
tempie i wydawało się. ie  b iec 
wygra. Tymczasem na. 9-yre i 
10-ym okrążeniu zamknięty przez 
trzech zawodników niemiecłdch 
Polak został zepchnięty ń& czwar- 
tą pozycję Kusociński jednak nje 
rezygnuje, przyśpiesza mmpo i 
mija dwóch Niemców. Nie u&a}ó 
mu się jednak dojść znajdującego 
się w świetnej form ie Syrfnga, 
który w rezultacie w ygrał bieg o . 
0,8 sekund przed Polakiem.

Drugi z Polaków Danowski, k tó
ry startował na 75 m. w m jędzy- 
biegu, zajął wyraźnie drugie miej 
sce w czasie 8 :6, aie sędziowie 
przyznali mu dopiero 4-łe m iejsce 
niedopuszczając go w ten spoeóh 
do rozgrywki finałow ej. 

n o n n u n H n H H M M m i

W Toruniu KPW Poznań pokonało 
Łotysz początkowo dostaje szereg WK5 Grodno 54:1S (23:9) i KSM To- 
ciosów, które go zwalają dw ukrot j \
nie na deski. W  trakcie dalszej

O mistrzostwo Polski
w  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie

W Warszawie odbyiy się dwa da'- |'-Suló (27:12), AZS Lwóit — AZS 
sze mecze koszykówki męskiej o mi- I Lublin 40:35 (1S: i6)-
strzostwo Polski. Polonie p o k o n a ł a ------------------
KPW Ognisko (Wilno) 42:22 (19:11) 
i wygrała z mistrzem PoUssia WKS 
Pancerni z Brzeccia 63:34 (3.o:ll). 7  *
Warszawa weszła do rozgrywek fi
nałowych o mistrzostwo Polski.

W Krakowie Cracovia pokonała 
Brygadę 44:10 (17:3) i KPW Katowi
ce 27:70.

Wp Lwowie Wisła — AZS Lubiin 
40:32 (14:]&), AZS Lwów —  Wisła

Ns boisnach pUHarskich
c a f e i P o isfci

W  Łodzi Polonia 
> ce

ch owieaeh warszawianka KS Stara-

(Warszawa) — jchowice 3:1 (1:0). W Radomiu Gar
barnia - -  KS Broń 4:2 (2:1). W Kra
kowie CmeoYda — Krowodrza p-1 
(3:1). w  Poznaniu W7arta pokonała 
„Stomil" 8:1 (4.1).

E c h a  s tr a ik u  w  „ V a c u ^ m “
w  o ś w i e t l e n i a  p t s s o w u i l k ś w

Od ogółu pracow ników  firm y 
„V acuum  Oil C o“  otrzym aliśm y 
list następujący:

W o b e c  obszernego „w y ja ś n ie 
n ia " sn raw y stra jku  o k u p a cy jn e 
go w  firm ie  Y acu u m  OH C om p., 
zam ieszczon ym  przez d y re k c je  tei

a j ą s "  C J  I  O

WyCDBEK Ił.
M O .r « j . j M y , ^ n^uzyf^ (P'ytyb 35 Glnmasiyka. 6.60 » L'^ ‘ u((vcja QIa 

8.00 Audycja dla rftóLltógl JJ,atruman.

SPOJDA, 15. UL
£30 Pieśń wielfeuposlna. 6 35 Gimnasty

ka. 6.5u Muzyka (p)yty). 7.00 CJŁieruiłk 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 6.00 A -dy 
cja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.15 Lekkie suity.

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Au
dycja południowa. 15.00 Nasz koncert. 

_ ,. . ,  aicrzynna la.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik
0b;adpwa- iS-06; popołudniowy. 16.05 Wiadomości gospo-galn* 15.50 Muzyka Wiadomości rjareze, 16.20 Pogadanka. 16.35 Pieśni oDg}snn.k popołudniowy^  ̂^ aktualności! |Ąee pańskiej. IV JA Odczyt. 17.15 Koń-

szkól 11.15 Koncert solistów instrumen
ta i ych ipłyty). Krakowa

łl-57 Sygnał czasu i L e l 1K,„ Poga- 12-03 Auaycia południowy s?irzynki

gospodarcze. 18.20 Prze,' L Ąucjy-i cert. 18.00 Audycja dla wsi. i3.30 Audy
iłnenaowo - 'n.oo Koncert cja. J0.40 ..Dyskutujmy". 19.00 Koncert
ęjł z płyt. 1659 Pggau . • , 7 36 Audy-1 rozrywkowy (z Poznania). 20.35 Dziennik
kameralny. 17.'25 g 30 Audi cja w ieozorny. Wiadomości msteorptegiezne
cja. 10-00'Audycja dla •• t .ozrywko-] i sportov/e. 21.00 „Opowieść o CL„pu.ie".
Ulg robotników. 19.00 K  _■_ fhomasa.! 21415 Kwadrans poetycki. 2*1)0 KopCert

i  >kazji święta narndowego Wegier. 
22.55 P>zegląd prasy. 23.00 Dziennik. Ko
munikat meteorologiczny. 23.05 Wiadomo 
ści z Polski w języku angielsk.ini.

i "  80.85 „Mign-m" -  oPelj® ,̂ olog 7 ^  
ai oo pz)«w.i WiacU5m<*pg j sportowe. 22-23 Sliuc literacki. 
Dziennik. 83.16 Prwsglgd pras}

NAJCIEKAWrjE AlłUYC-F 
16.50 „Koń Przewalskiego" — dr-

-Wbińsi (,
17,0# ą CO Cert kameralny.Sty ^M-ynon -- nnera A rbomas^

WARSZAWA U-
14 06 Tr!o P W 16-00 Koncert rô ryw* 

fcowy. 15.50 Muzyka fortepianuwa Mojar- 
ta (płyty). 16.40 Wiadomości sportowe 
łt.*> Par* jntormtc.i 16 jo 
8 tów 17.ip Przegląd

Kącik
"kultura lnJ

5U)i-17.26

NArCiETŁAWSZ® ArDYCJS.
1J45 Ocłirona pami4t*i{ wojskor ijci 
21.00 Opowieić <i CJinpipie. er*  Jósej

Turczyński.
22 06 Eon- en z BŁiatH-Aztw z okazji 

świet* narodowego wggler.-ar̂MS-twirjnwawaa-mr«i>-.,eił.J. lii/niMMamfSNMMŚi
WARSZAWĄ 1L 

14.0C 8ek-a>: Kazimierz* Blaschks 13 JM
Koncert popularny. Ig.*} Trzy słynne

firm y  w  części prasy c iilz ien n cr 
w  d n iu  12 bm . —  Zarząd Z w iązk u  
ośw iadcza, ze d y rek c ja  firm y  V a - 

' cuum  O il C om p. przedstaw iła  
genezę zatargu  i je g o  przeb ieg  
jed n o itron n  e, ten d en cy jn ie  i  n ie 
zgodn ie  z rzeczyw istością .

Z arząd  Z w iązk u  stw ierdza , ie  
sp raw a zatargu  w yn ik łeg o  p om ię 
dzy  pracow n ik a m i firm y  V acuum  

' O il C om p. a d y re k c ją  z p ow od u  
zw oln i unia 12  osób z pośród  d e le 
g a c ji p ra cow n icze j poddana  zo 

stała, za zgodą  obu  stron , o rze 
czen iu  arb itrażow em u  g łów n ego  
in spektora p racy , w  zw iązku  z 
z czy m  stra jk  o k u p a cy jn y  p rzer
w an o w  dniu  10  bm . o godzinie 
18.45 i naza ju trz, tj. w  d z iu  U  
bm . o  godzin ie  8-m e j w szyscy 
p ra cow n icy  p rzystąp ili do  p racy ; 
tym  sam ym  Z arząd  Z w ią zk u  upra 
w num y b y ł w A k ow icie  m n ie- 1 
r.anfa, że bezp ośred n i sp ó i p o m k  

dzy  d y re k c ją  firm y  a Z w iązk iem  
jest za łatw iony .

W  tym  stanie rzeczy  uw ażając, 
że przeniesien i*  rporu  na łam y 
prasy  n ie d a je  się pogodnie z fa k 

tem  p oddan ia  go rozstrzygn ięciu  
arb itrażow em u , u ch y lam y  się w  
ch w ili ob ecn e j o d  w sze lk ie j p o le 
m ik i p ra sow e j i jed n ostron n ego  
ośw ietlan ia  fa k tó w . W len  sposób 
czyn im y  zadość ob o w ią zk o w i lo 
ja ln ośc i w  stosunku do arbitra  i 
o czek u jem y  ze sp ok o jem  je g o  
orzeczen ia  w  >wyniku k torago 
w szelk ie  fa k ty  ze stra jk iem  zw ią 
zanie zn a jd ą  w łaściw e  ośw ietlen ie  

Ze swej strony musimy dodać, 
że wyjaśnienia „V acuum “ , o któ
rych m owa, zamieszczone były  w 
pismach jako płatne ogłoszenia.

zmmy kohrsk e
W cyrku warszawskim odbyi" 

się w niedzielę międzynarodowa 
impreza kolarska z udziałem za
wodników  niemieckich. Program 
zawodów obejm ow ał wyścigi na 
rolkach o zimo-we mistrzostwa 
Warszawy i pokazy.

Tytuł mistrza zim owego W ai ■ 
szawy zdobył Kapiak Józef ( ju r ) 
w czasir 3:15.2 i  3 \3,2 przr-d N ń- 
pierałą (Syrena). Nieciejowtskim 
i Starzyńskim « .-rr > n6«T cr rfvf

Na zakończenie odbył się mecz 
piłki row erow ej, w którym  m i
strzowie Prus W schodnich bracia 
Bahr pokonali braci Poręb 5 4

CIERPIENIACH 
UJ8TROB7

przy zapaleniu woreczka iół- 
cisWegs, atakach kamieni żół
ciowych stesiijz sią Zioła Map 
Wolskiego zb zn. ochronnym 

? * L L D S a , które pobudzają wątrobę do pra^wt- 
dłewej pracy i narmalnsgo wydzielania żółef

OVVaJÓHRlft- S|| I WhRSżai; (
rn flG tS ł EB w U L a n i  2 ^ 3  r H 1 4T.ŁOTft H

W niedzielę odbyły się w  W ar
szawie w Szkole G łównej Handio 
wej w ybory  do Zarządu Eratniej

Czyżby jeszcze jeden rozłam
w  Z w ią zk u  M ło d e j P o ls k i

Przed zjazdem okręgowym kierow
nictwa Związku Młodej Polski, doszło 
do silnych tarć wśród członków ko
mendy głównej i komendy okręgu 
warszawskiego Z. M. P.
’  Kilku członków Z. M. P., zajmują

cych W tej organizacji stanowiska 
dość eksponowane rozesłało do re
dakcji niektórych p-sir warszawskich 
oświadczenie, że ponieważ Z. M P.

Stów. 1.7.J9 łTzef.iąo i b-B T«.i ‘W W 1 +14 V*vcic Sullurairr stoHey i7-40 "  , , casty lorłspianiTw.-i Btethov<;r,a (tłiytyl.ka i taniemu (płyty). 21.05 Muzyks kk- ( lj if, wiadomości '.portow,. ia.«J Farę
o,cert Mlotjycb Mazy-, ^ . „ a ę u  jtacik -mustów. J7JJ) Fo 

^adonka aktualna 17V20 PofecdanbaJ. g.Biiacha
1 ^ ' W r a ć p -  32.40 Utwory

K- Sżymdfiówskićgo. 2s.oo Mirryka_ 
gacha W inte-rreUci1 Aclnlf*
ItHytylSTACJE KRÓTKOFALOWE 

20JK) Dziennik. 20.16 Gav ęda ze słu
chaczami. .10.25 Audye.ia słowno - muzycz
aa- StAĆJE KRÓTKOFALOWE 

0 66 Muzyka popularna. 5.28 AudyLja 
0.45 Dziennik w Języku polskim i angiei- 
SRirr, r.O# Dziennik Światowego Związku 
P.'l**óv I Zagranicy. 10 5  Ż utworów 
Zgnacefc PaSferewiwero, i ?5 „Burek Pa
ru Jezusowy" — fragment z ..Chłopów". 
13C Chór Cecyliański w Warszawie. 2.00 
Pogadanka aktualna w języku angiel- 
słom. ‘-10 MiUTtka ludowa.

‘°-igezna. 17.25 zyeitt kulturalne stolicy 
174® Muzyka lekka. 2 1 .65 Mu-yka lekka 
(ptyty). 22 .es .,£swiś4" — ft-agment % po
wieści. 22.25 Kencort solistów. 2?nu u 
twory symfoniczne Rimski] - Korsakowi 
(piyty).
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 Duet harmaniśtćw.

' 2 v40 „Białowieskie noca“ —- powieść.
i POL5SIE STACJE '.KRÓTKOFALOWE

0J)o Koncert. 0 45 Dziennik w języku i 
uotśPifB i angielskim, IDO Na swojską! 
nutę. 1.20 Obrazek ludowy. 1.30 Suita 
melodii ludowych. 2.00 „Legendy War-! 
szatry" — pogadanka. 2.10 Gra zespół i 

łByaasa. i

NOTOWaMA giełd
GIEŁDA PIENIEZNA
Dewizy: Amsterdam 281,30. Bruk

sela 89.10, Łójidyn 24.86, Montreal 
5.29,fi, Nawy Jork 5.30, Nowy Jork 
(kabel) 5.30,25, Oslo 125.05, Paryż 
1,4.07, Sztokholm 128.10. Zurych 
120.53,

Różyczki) 3 proc, prem. inwest. I 
em. 97 25, II em. 97.OO, 3 prdć. prem. 
iirwestyc. se.riowa I etr,, 101.00; dola- 
rówka, 44.0(1; 4 proc. konsolidacyjna 
(większe) 68.25. (drobne) (58.13; 4 i 
pół proc. wewn. państw. 67.50; 5 proc. 
konwersyjna (drobne) 64.50 — 68.50,

Listy zastawne; 4 i pół proc. ziem
skie seria V 65,25 — 65.50; 5 proc. 
Warszawy 77.00; 5 proc. Warszawy 
(1933 r.) 73.25 —  74.00 (po 1.000 zi.) 
75.00; 4 i pół proc. oblig. warsz. V 
em. 63.75.

WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Pszenica Jednolita 2100 — 21.50, 
żyto 14.25 — 14.75, jęczmitń 18.25 — 
18.50, owies I st, 15.75 — 16.00, 
gryka 20,50 - 21.00, rzepak oz. 48.50 
— 49.50, wyka 21.00 — 23.00, groch 
Polny 'kj.5o — 25.50; koniczyna b. 
310.09 — 330.00. mąk* pszenn’
gatunek I 35.50 — 38.50, gatunek II 
30.50 — 32.00, żytnia gat. I 24.25 — 
24.75; żytnia razowa 19.25 — l ' ł-75; 
otręby pszenne grubsze 12.75 — 
13.25; średnie 11.75 — 12.25
miałkie 11.75 -  12.25, żytnit 9 75 
1(,,50, makuchy lniane 22.BC - 23.00 
makuchy rzepak, 14.00 — 14 50, stano 
prasowane 8.00 — 8.50, słoma praso
wana żytnia 4.25 — 4.75.

| „zawiódł nadzieje prawdziwych na- 
odow ców " i „działa wbrew deklaracji 

ideowej" —  wypowiadają posłuszeń
stwo komendantowi głównemu Z fiP , 
mjr Galinatnwi.

Są to: Witold Mojsiejewicz, za
stępca szefa organizacji w komendzie 
głównej, redaktor „Jutra Polski", 
Zygmunt Gałązl a, kierownik prac 
w Og. Pol. Keroendzie drużyn sztur
mowych Z. M. P „ komendant oddzia
łów Powiśle, Czerniaków, Mokotów, 
Teofil Naroiewski, inspektor okręgu 
stołecznego Z. M, P-, komendant od
działu Ochota, W ola oraz Sergiusz 
Z ndram - Kościałkowski, szef prasy 
ł propagand}1 oliręgu stołecznego 
Z. M. P.

Pom ocy Studentów S ikoły  ("446 w-  
nej H andlowej.

W  głosowaniu na prezeia —- na 
kandydata listy  nr. 1  przedstawi
ciela m lodziezy  n a ro d o w o  -  ra d y 
kalnej padło 254 głosy, kandydat 
dem okracji skupił 51 głosów *  
„Falangi" 41.

W  głosowaniu na zarząd lista 
nr. 1 narodowa skupiła 246 gło
sów, lista 2 —  dem okraci —  66, a 
y,Falanga“  45.

Również w niedzielę o d b y iy  się  
w ybory w Bratniej Pom ocy Sta- 
dentów Uniwersytetu J. P.

W głosow aniu do zarządu zwy
ciężyła lista narodowo-radykajtw, 
która przeprowadziła cały zareą*i 
en bioc z p. W itoldem Rytłem *a  
czele. W kom isji kontrolującej 
rozdział mandatów wypadł nastę
pu jąco: Młodzież narodowo-rady- 
kalna 8, Str. Narodowe 6, Falajt- 
ga 1 , a w sądzie koleżeńskim na
rodowo - radykalna lista 9. a  Str. 
Nar. 6.

Pcśwt^cenie Daifńi Żołnierza
w  P o z n a n iu

W dniu 19 m arca b. r. odbędą 
się w Poznaniu uroczystości ot
warcia, pośw ięcenia i przekaza
nia władzom wojskow ym  Domu 
żołnierza.

U roczystości rozpoczną się po
lew ą Mszą świętą odprawioną 
przez J. Em. ks. Bp. Dymka

przed Demem Żołnierza prjĘy uł. 
Ratajczaka. Sam akt otw arcia i 
przekazania Domu odbędzie się 
o godz. 10.25, poczem  ntsząpi 
defiiada oddziałów wojskowych 

C godz. 18 15 odbędzie eię 
uroczysta akademia.
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W  Bratysławie panuje spoftój
Odprężenie w całej Słowacji

P r z e m ó w i e n i e  p r e m i e r a  S i d o r a
BRATYSŁAW A, 12. 3. Dziś w 

Bratysław ’ 2 panował przez cały 
dzień absolutny spokój.

W ieczorem przed _miK.ro (o nem 
raaia słow ackiego premier Sidor 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym zarn/icyył, że urząd, jaki 
mu powierzono, będzie sprawował 
m ając na względzie dobro wszyst
kich Sjonajrfiw. Pierwszym zada
niem: rządu jest zabezpieczenie
Bratysławie i S łow acji spokoju i 
porządku'- Cała władza przeszła 
z Kkowrotem do organów  cyw il
nych. Odwołaliśm y wszystkie nad- 
zwycza;ne zarządzenia w ojskowe. 
W szyscy żandanni czescy, którzy 
przybyli z Czech i M oraw zostali 
odwołani i mają w ciągu 24 go
dzin opuścić S łow acje.

•Zarządziliśmy — mówił Sidor —  
aby zwolniono wszystkich aresz
tow ani ch, posłów , komendantów 
rozm aitych stopni gwardii księdza 
Hlinki, starostów oraz urzędni
ków. Jest ich około 150 do 200 
osób. Ci. którzy znajdują się w 
w ięzieniach słow ackich, zwolnieni 
będą w ciągu  2'Ugodzin, ci, którzy 
zostali wywiezieni do więzień m o
rawskich lub czeskich m ają w cdy
gu 48 godzin pow rócić do Słow a
c ji, jako wolni obywatele.

Prem ier Sidor podkreślił, ża ini
cjatywa ostatnich wypadków, tzw. 
oym isja rządu Tiso, nie wysr.ła od 
niego, a typibardziej nie wyrażał 
on sw ej na to  zgody, jedynie zło
żył protest przeciw  postępowaniu 
władz skierowanego przeciw ko 
Słowakom i Słow acji.

Obecnie, m ówił premier, cała 
władza w S łow acji w róciła  do or
ganów. cyw ilnych. Nie możemy się 
jednak zgodzić na to. aby niektóre 
niepow ołane czynniki m ieszały się 
do w ykonywania władzy cyw ilnej.

Daiej premier wezwał wszyst
kich Słowaków, by nie darrali po
słuchu rozmaitym agitatorom  i 
w yraził nadzieję, żc wkrótce uda 
się nawiązać jaknajserdecznie.isze 
atosuphi z organami bezpieczeń
stwa ue wojskiem .

Na wniosek prezydium sejm u —  
m ów ił prem ier —  prezydent, repu
bliki odroczył 'zwołanie sejmu sło
wackiego z 14 marca na 28 marca. 
Prem ier Sidor wystąpi 28 marca 
w sejm ie z espose, w  którym w y

ło jy  p rog iem  rządu- :  remi er za
pow iedział, że na tym  posiedzeniu
przedstawi szereg p ro ; ektó w u- 
staw rządowych, w reszcie wezw ał 
Słowaków, do wykazania zaufania 
dla rządu.

Wielka bitwa w Transjordanii
1 5  b o m b o w c ó w  w  a k c j i

Nasilenie walk w Palestynie
LONDYN. J2. 3. Wczoraj na 

pograniczy Transjordańsko -  pa
lestyńskim  w ojska brytyjskie sto 
ezyły w ielką b i+w ę z usiłującym i 
orzedostać się na terytorium  Pa
lestyny powstańcam i arabskimi.

Bitwa ta była pierwszą więk
szą pc.yczką. stoczoną **•“ 
miach Transjordanii. Po raz pier
wszy rów nież w  historii w alk pa
lestyńskich A nglicy  użyli w  niej 
ciężkich sam olotów  bom bow ych,

Gdżytizić Izb y  le karskie !
Stw orzen ia „żydow sk ich  kó ł w ybo rczych  

do^naOn się zfazd lekarzu
W niedzielę odbyło się w  sah

odczytow ej Dom u K atolickiego w  
kinie „K om a" zebranie pośw ię
cone z,prawic reorganizacji izb 
lekarskich w celu wydzielenia 
..koła żydow skiego” , zwołane 
przez sekcję lekarzy w olnoprak- 
ty kujących  warszawskiego o d 
działu Z. L. P. P. Na zebranie 
przybyło 354 lekarzy oraz przed
stawiciele innych środowisk le 
karskich z Polski, jak  również 
przedstawiciele w olnych zaw o
dów  z W arszawy.

Zebranie zagaił dr. Jastrzębski, 
piezes sekcji, pow ołując na prze
wodniczącego dr. Henryka L« 
Brun oraz do prezyjińm  p. pułk. 
dr. Czyża, dr. W olodźko, prezesa 
okręgu wileńskiego, dr, Sobań
skiego z W arszawy, dr. Sylwestra 
wicza, Gałęzowskiego, M arczyń
skiego oraz przedstawiciela o d 
działu kieleckiego.

G łów ny referat w ygłosił p. dr. 
Gałęzowski z W arszawy, propo
nując w prow adzenie statutowych 
zmian, gwarantujących w p jyw  
czynnika polskiego w samorządzie 
lekarskim. Stronę 'deo-wą refero
w ał dr. Syłw estrow icz, przedsta
w iając catoksztak walki na tere- 

, me odżydzenia świata lekarskie- 
; go z punktu wid-aenia za w odo - 
! we go.

Następnie p;\:eusta w icie! ad.wo 
. k am iy  polskiej meę. Eugeniusz 
, Dm owski, w pięknym  .przemowie

niu w itając zebranych, przedsta
w ił analogiczne w ysiłki na tere
nie adwokatury o odżydzenie 
stanu adwokackiego. W im ieniu 
świata inżynierskiego przema
wiał inż. M ioduszewski, który ró
wnież zilustrował wysiłki świata 
technicznego w w alce z żydo- 
stwem na terenie przemysłu.

W  serdecznych słowach przemó 
w ił przedstawiciel lekarzy denty
stów Janusz Szajew ski i świata 
farm aceutycznego mgr. Machni- 
kowski. Następnie przedstawi
ciele okręgów  z całej Polski skła
dali kolejno sprawozdania, przy 
czym przedstawiciel Wilna dr. 
Crelsdzin był gorąco oklaskiw a

ny za prostotę dów i  serdeczność
przem ówienia, ilustrującego cięż
kie warunki w alki lekarzy o o d 
żydzenie kresów  wschodnich.

Zebranie zakończyło przyjęcie 
przez aklam ację następującej 
rezolucj i :

! „N a całynt terenie R zcczypo-
| spolitej % w yjątk iem  dem zacho

dnich, lekarze żydzi stanowią siłę 
decydującą o składzie w ładz izb

| lekarskich, gdyż tworzą solidarne 
j skupienie narodow ościow e, docho 
| dzątf do 75 proc. wszystkich le 

karzy (np  miasto Ł ód ź); w  tych 
VKprunkach przeprowadzane w y - 
hery do izb lekarskich nie dają
radnej gwarancji, że izby będą

rzeczywiście stały gb straży „ety
ki, godności i ramieniu >ści zaw o
dow ej wśród członków '', co  sta
now i ich ustaw ow y obowiązek, 
oraz że będą broniły  należycie 
polskiej lekarskiej racji stanu. 
W obec tej groźnej sytuacji Z w ią 
zek Lekarz) Państwa Polskiego 
po dokonaniu odżydzenia sw ych 
szeregów uważa za sw ój obow ią
zek w obec Narodu i przyszłych 
pokoleń lekarskich rozpoczęcie 
akcji odżydzenia izb lek -isk ich  
przez w ydzielenie lekarzy żydów  
w  oddzielne „koła  w yborcze” , aby 
w  ten sposób uniem ożliw ić g ło 
som żydowskim  zaważeni? na 
szali w yborów ".

z których  dw a zostały poważnie 
wrtrz O  me p/zez pow stańców .

B itw a rozpoczęła się w czoraj 
ropoł. na w zgórzach odległych c  
8 m il od  Jordanu. W ojskam i bry 
tyjskim i, w  których  skład weszła 
transj ordanska straż graniczna, 
legion arabski oraz 15 bom bow 
ców  dow odził osobiście naczelny 
dow ódca w o j s k  transjoraarukieł 
pułków niK armii b ryty jsk ie j Chri 
stal.

Pilot samolotu, na którym  znaj 
dow ał się płk. Christa!, został 
ciężko ranny, jednakże, zdołał d o 
trzeć do sw ej bazy lotniczej i tam 
szczęśliwie w ylądow ać, ratując w  
ten sposób pułkow nika od w pad
l i  ęc:a w  ręce arabskich powstań
ców .

P c stronie brytyjsidej zabity m  
i stał oficer angielski i 4 żołnierzy 
I z legionu arabskiego, w alczącego 
j z powstańcam i arabskimi pod roz 

kazami słynnego już dziś pułkow
nika Glubb. Pow stańcy straciw 
szy 45 zabitych, rozproszyli się.

Ze wszystkich stron Palestyry 
dochodzą wieści o  wznowieniu 
akcji pow stańców  arabskich. W oj 
ska brytyjskie stoczyły szereg 
mni ej szy ch potyczek, biorąc do 
niewoli licznych pow stańców  i sa 
botażystów.

P r e m i e r  C t s ^ m g r e r l a i n  p * r ® j e f c & i i 3 e

Wszechświatową konferencji pokojowo
w sprawie ograniczeińa zbrojeń

LONDYN, \Z  Niedzielna 
ptaka angielska ogłasza Wiado-

gabinet brytyjski projektuje zw o- w "d W die  dylotnatycznci, choć na inicjatyw ą brytyjską, m ającą na
łanie konferencji w szechśw iaio-

mo&ci o zamierzonej jakoby przez w ej dla przedyskutowania spraw 
prem ierą Chamberlaina k on fe - , zbrojeń, kolonii i rynków.
renejt wszechświutowej w p ierw 
szym rzędzie w  sprawie o g r a n i- ,

zbrojeni I Bar!au':

Wedle ązienr.ika, premier Cham 
mml nawet

„Sunday Express‘ * twierdził, i e

I n c y d e n t y  g r a n i c z n e

i  w a l k i  p a r t y z a n t ó w

na Dalekim  W schodzie n.s usksią
odległą o U  km na zachód od rn. Jmąrca nastąpi otw arcie regular-

if f l lR S  stolic, że zwoła kor.feren- 
• <3§9łe:go rodzaju z chwilą, gdy 
1 będzie przekonany, że posiada 

cna szanse powodzenia.

razie nieoficjalnie.

O g r ą n l u e i r i e  ; b r o ' e n
N ajpierw  m iałaby być zwołana 

konferencja " s p r a w ie  ogranicze
nia zbrojeń, zaś w  razie je j po
wodzenia i wytworzenia odpo-

H §IN K IN G  (M andżukuo), 12.3 
W niedzielę rano około 70 żołnie
rzy sow ieckich przekroczyło gra
nicę mandżurską i posunęło się 
około 100 metrów w głąb tery
torium Mandżukuo w pobliżu po
sterunku granicznego ,,h‘fe‘ i p rzej
ściowo zajęły ten posterunek. Po 
godzinnej walce żołnierze sowiec- 
ey zostali odparci przez- japońską 
straż graniczną z ciężkimi stra
tami. Straty japońskie wynoszą 
4 rannych.

Z powodu stałego powtarzania 
się incydentów granicznych,.rząd 
mandżurski złożył w Moskwie e- 
rurgiezny protest.

D E S A N T  J A P O Ń S K I  
N A  W Y S P I E  

F R A N C U S K I E J
K AN TO N , 12.3 Japończj ey. do

konali desantu na t. zw.; „w ysep 
ce fran cu sk ie j", położonej w del
cie rzeki Perłow ej pomiędzy 
m iejscow ościam i Szitou i W ham- 
poa. w ypierając z wysepki party
zantów chińskich i zdobywając 
15 karabinów m aszynowych.

O D N A L E Z I O N O  
Z W Ł O K I  K S .  C O C C H I

PEKIN, 12.3. W ojska japoń 
skie,. które zajęły m iejscow ość,

Gazeta przyznaje, że najpierw  
będzie musiała być dokonana p o 
ważna praca przygotowaw cza, 

S E ' m ożliwe było opracowanie po 
rządku dzibanego la k f aby mniej 
sze sprawy nie utrudniały szar\ń 
powodzenia spraw głów nych.
W edług dziennika, pierwsze
wstępne kroki już są poczynione

jęłaby szersze problemy7, 
kwestia now ego podziału obsza
rów!,, kolonialnych z uwzględnie
niem interesów państw nie posia
dających kolonii, _

R o z m o w y
Równ;eżi ą ..Sunday Dispatch” 

czyni podobne przypuszczenia, 
wiążąc wczorajsze rozm ow y lorda 
Halifaxa z ambasadorem W łoch 
Grandim i . francuskim  Corbin z

celu zagadnienie różnic w łosko - 
francuskich,

Prem ier Cham berlain —  jak 
twierdzi gazeta —  planuje zw oła
nie do Londynu wszechświatowej 
konferencji pokojow ej i jakoby 
ctrzy7mać miał od RooseveIta przy

wiedniej atm osfery, dyskusja oh - . _L ’ J J , rzeczente poparcia tego projektu, lak

Kwohsieri w północnej części 
prow incji Szans i. odnalazły zwło
ki włoskiego m isjonarza O. Fran
ciszkanina ks. Coechi, którego 
wraz
kami porwali w7 ubiegły ponie
działek c.łiińscY komuniści.

nej kom unikacji lotniczej pom ię
dzy obecną siedzibą marsz. 
Cżang-Kai-Szeka m. - Gzungking 
a m. Hanoi w Indochinach fra n - 

kiikoma chińskimi klery- j euskieh z lądowanie w m. Yunan-
fu . Dowodzi to mimo wszystko 
dziwnego „stabilizow ania się"

Los chińskich 
nieznany.

1 0 .4 1 0 . 0 0 0 .Q 0 0  J E N  
W Y D A T K Ó W  J A P O N I I

TOKTO, 12.3. A gencja  Domei | 
donosi, że całość wydatków j a - - 
pońskich na r. 1939— 40 łącznie j 
7; budżetem zwyczajnym , nadzwy
czajnym fiiidżetem wojskowym  i 
dodatkowymi kredytami wyniesie 
łącznie 10.410.000.000 jen.

* SZANGHAJ, 12.8. W ojska ja 
pońskie zadały decydującą kieskę 
5-tysiącznem u oddziałowi

kleryków jest j stosunków wojennych-

Z a p r z y s i ę ż e n i e
m i m s f r ó i n

D R A G A . 12. 3. Prezydent repu
bliki dr. Harba .przyjął, dziś w  
godzinach nohidniowyoh na Zam 
ku na audiencji- trzech baw iących 
w Pradze m inistrów now ego rzą
du słow ackiego: Sokoła, Stano i 
Hmer.iara, którzy7 złożyli na ręce 

chiń- prezydenta przysięgę.
skich partyzantów, działających 
w obszarze m. Tafangczi na po
łudniowy zachód od m. Kaiczou. 
Chińczycy stracili por.ad 2 tys. 
zabitych, dwie haubice i u kara
binów maszynowych.

S T A Ł A  K O M U N I K A 
C J A  W  N I E S T A Ł Y C H  

W A R U N K A C H
SZANGHAJ, 12.3. Dnia 14

Rotę przysięgi odczytał w języ 
ku słowackim dr.. Rakszany. Pu 
złożeniu przysięgi wszyscy trzej 
m inistrowie w yjechali do B raty
sławy.

i Prem ier Sidor oraz m inistrowie 
Zatek i Fricz, którym dekrety no 
m inacyjne doręczone były  w Bra 
tysławie, zostaną zaprzysiężeni 
jutro na audiencji u Prezydenta

B t i w a  p o w i e t r z n a  n a d  M a d r y t e m

y ł a f w i j a  s r a c ę  s a m o l o t ó w  n a r o d o w y c h
PARA'?,. 12. 3. In form acje z H i

szpanii donoszą o -ca ły m  szeregu 
częściow ych, lecz poważnych suk
cesów wojskow ych gen. Mia.ia nad 
odziałam i komunistycznymi.

Tym nie mniej sytuacja w Ma
drycie fr dalszym ciągu nie jest 
w yjaśniona i- walki na przedmie
ściach miasta, otaczających czer
wonym pierścieniem kom unisty
cznym centrum, opanowane prz-ez 
gen. Miaja, trw ają w dalszym cią
gu.

W  sobotę w południe doszło nad 
miastem do powietrznej bitwy po
między samolotami gen. M iaja, a 
samolotami komunistycznymi. —
W alk; te, w edług komunika łów u- 
rzędowych sztabu gen, M iaja,

G l c s y  f r a n c u s k i e
P A R Y Ż, 12. 3. Prasa paryska 

przymusi obszerne inform acje z 
Londynu na temat projektow  w iel 
kiej akcji dyplom atycznej, p rzy 
gotow yw anej rzekom o przez p re
miera Chamberlaina w sprawie 
zwołania konferencji m iędzyna
rodow ej. „L e  Tem ps”  w  artykule 
wstępnym naw ołuje do trakto
wania pow yższych doniesień z 

i jak  największą rezerwą, podkre
ślając, że dotychczas żaden zain
teresowany rząd nie spotkał się z 
tego rodzaju propozycją nawet w 
form ie inform acji.

Jednak me jest rzeczą w yk lu - 
przybrały charakter niepoważny. , Czoną. jak pisze „T em ps” , że 
Samoloty obu stron, noszące te . Chamberlain zamierza podjąć 
same znaki rozpoznawcze nie mo- taka czy inną inicjatyw ę utrzyma 
gły się wzajem nie rozpoznać i ca- ną w  ramach układów  m onachij- 
ta bitwa, trw ająca z górą godzinę skieb i deklaracyj niem iecko - 
ograniczyła się do ostrzelania na brytyjskich  i francusko - n.emiee 
oślep przez poszczególne sam olo- kiej, które przewidują procedurę
ty z karabinów maszynowych bez 
żadnych większych wyników.

K orzystając z tej bitwy pom ię
dzy obu eskadrami sam oloty gen.

w ypadrk po wa ż -konsultacji na
nęgo kryzysu. Lecz co innego o -  
źnoCza-łoby j - y o ; c> prawdziwej

: konfrencji m iędzynarodoroej, któ

Z ł ó ż  o f i a r ę  

na F.O.M.

Fra.ngq dokonały dłuższego nalo- j ra by miała na celu uregulowanie
tu na M adryt, zrzucając na mia
sto proklam acje i w ypuszczając 
rakiety, które w idocznie były sy
gnałami porozum iew awczym ; ze 
zwolennikami rządu narodow ego, 
ukrywającym i się i przygotow ują
cymi jakąś akcję na terenie same
go Madrytu.

W ojska narodowe jeszcze przez 
tydzień m niej w ięcej zdecydow a
ne są obserw ow ać przebieg walk 
na terenie m iasta, zaś na 19 mar
ca gen. F ranco przygotow uję de
cydujące uderzenie, aby owładnąć 
Madrytem.

całokształtu spraw i to w m om en
cie, gdy warunki m oralne 1 p o li
tyczne niezbędne dla powodzenia 
tego rodzaju przedsięwzięć nie 
istnieją.

Pewne oznaki odprężenia istot 
nie zaznaczyły się ostatnio i pe
wne dmie, dotyczące rew indykacji 
stosunkowo um iarkow anych a w 
każdym razie bardziej różnych od 
żądań prasy w łoskiej. które 
Rzym jakoby zamierza sform uło
wać, w yw ołały w ostatnich 
dniach w Anglii pewien opty 
mizm.
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